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(zy Francja zmieni swoja polityke zagraniczna? 


Skutki ścisłej współpracy z Anglią — Dylemat: oś Paryż-Londyn, czy zerwanie dotychcza- 
sowych sojuszów — Próby sprowadzenia sprzecznych Koncepcji do wspólnego mianownika 


Zmiany, które ostatnio zaszły w. 
Anglii, stawiają Francję wobec niesły 
chanie ważnego dylematu: albo pos 
'zostanie ona wierną zasadniczym 
przesłankom swojej dzisiejszej polis 
tyki zewnętrznej — paktowi genewa 
skiemu i wynikającemu stąd bezpie: 
czeństwu zbiorowemu, porozumieniu 
z Moskwą a więc antyfaszystowskim 
koncepcjom, — albo podporządkuie 
ona całą swoją teraźniejszą orientas 
cję dyplomatyczną chęci utrwalenia, 
przede wszystkim „osi Londyn— 
Paryż”. W pierwszym wypadku -- 
zdaniem Flandina i pokrewnych mu 
sfer centro-prawicowych — 
GROZBA WOJNY ZWIĘKSZA 
SIĘ KOLOSALNIE I, CO JESZ: 
CZE GORSZE, FRANCJA NIE 


TRUSKAWIEC 


Zdrolowiska slarczano - solankowe 
„leczy wszechstronnie 


Słynna „Naftusla“ i sól gorżka „Barbara“ 


M" Sezon już otwarty "8 


BĘDZIE JUŻ MOGŁA WTEDY 
LICZYĆ NA POMOC NAJBLIŻ. 
SZEGO SWOJEGO I NAJCEN: 
NIEJSZEGO SPRZYMIERZEŃCA 
JAKIM DZIŚ JEST ANGLIA. 


NAWET BARDZO UMIARKO: 
WANI LEWICOWI POLITYCY 
ODPOWIADAJĄ NA TO, ŻE 
SAM CHAMBERLAIN, CZY- 
NIĄC WYRAŻNĄ ALUZJĘ DO 
„PAKTU CZTERECH”, SPRECY- 
ZOWAŁ KONSEKWENCJE DRU 
GIEJ EWENTUALNOŚCI, KTÓ- 
RA DLA FRANCJI BĘDZIE MU- 
SIAŁO BYĆ ZNACZNE OSŁA- 
BIENIE. JEŻELI NIE ZUPEŁNĘ 
ZERWANIE ISTNIEJĄCYCH 
SOJUSZÓW, NA DOMIAR ZŁE: 
GO, BYNAJMNIEJ NIE SKOM- 


PENSOWANE „PAKTEM CZIE: 
RECH“. 

Istotnie bowiem w „dyrektoriacie" 
takim, usuwającym od kierownictwa 
politykę międzynarodową, Stany Zje 
dnoczone, Rosję Sowiecką, Japonie. 
Polskę etc. — należy się dopatrywać 
raczej źródła nowych konfliktów 
światowych, aniżeli gwarancji trwa: 
łego pokoju światowego. Zwłaszcza, 
mając na uwadze agresywnie wojow- 
niczą ideologię Niemiec i Włoch. 

i która nie'może znaleźć oddźwięku 
ani w Anglii, ani we Francji, dopros 


10.844 głosów i 309 mandatów 


uzyskali Polacy 


Mor, Ostrawa, 1. 6. (PAT.) Ostatecz. 
ne obliczenia wyników wyborów gmin 
nych w 31 gminach powiatów: frysz 
tackiego i czesko - cieszyńskiego, w 
Których Polacy wystawili własne listy, 
wskazują na znacznie poważniejszy suk 
ces Polaków, niżby - to wynikało z 
pierwszych depesz, opartych na prowi» 
zorycznych obliczeniach, 

Wedlug ustalonych dotychczas da* 
nych, Polacy, skupieni w Związku Po. 
laków i w Polskiej Socjalistycznej Pare 
tii Robotniczej, uzyskaji razem 10.582 


w Czechosłowacji 


głosów i 301 mandatów, Polacy t, zw. 
„Ślązakowcy'* — 262 głosy į 8 manda- 
tów, czyli RAZEM POLACY UZY- 
SKALI 10.844 GŁOSY I 309 MANDA- 
TÓW. 

Czesi otrzymali 10.405 głosów i 237 
mandatów, 

Niemcy — 1294 głosy — 18 manda. 
tów. i i 
Żydzi — 85 głosów — 1 mandat. 

Komuniści — 1966 głosów — 37 man. 
datów, 


p— 


Da "UOR ARSORCAROR ACO NARECE WRO FRED OBIE CZCI 
Początek nowej ery 


w stosunkach polsko-rumusńskich 


Warszawa, 1. 6, (PAT.) Wczoraj P. 
Prezydent R. P. przyjął na Zamku 
Królewskim Ryszarda  Franassovici, 
ambasadora nadzwyczajnego i pelno» 
mocnego króla Rumunii, który złożył 
swe listy uwierzytelniające, 

W sali tronowej wyszedł na spote 
kanie ambasadora minister spraw za- 
granicznych Józef Beck, 

P. Prezydent R, P, oczekiwał w sali 
rycerskiej w towarzystwie pana pres 
miera gen. Sławoja Składkowskiego, 
oraz ministrów Świętosławskiego, Ul- 
rycha i Kalińskiego. 
| Ambasador Rumunii, wprowadzony 
do sali rycerskiej przez ministra spraw 
zagranicznych i przedstawiony przez 
dyrektora protokółu Panu Prezydento* 
wi R. P. wygłosił przemówienie, na 
które odpowiedział Pan Prezydent R. 
Pol. 

Po przemówieniu Pan Prezydent R. 
P. udzielił ambasadorowi prywatnego 
posłuchania w sali marmurowej, 

W drodze powrotnej ambasador z 
orszakiem, zatrzymał się przy grobie 
Nieznanego Żołnierza, przy którym zło 
żył wieniec. 


Bukareszt, 1, 6, (PAT) Wczoraj oda 


było się uroczyste złożenie listów uwie 
rzytelniających królowi Karolowi Il, 
przez pierwszego ambasadora R, P. 
Rogera Raczyńskiego, 

W uroczystości tej wziął udział nas 
Stępca tronu, Wielki Wojewoda Mi- 
chał, Monarcha, jak i następca tronu, 
wystąpili w białych mundurach, 

Ambasador Raczyński złożył wizys 


Ambasador 


| te w pałacu Cotreceni, siedzibie królo« 
| wej matki Marii, Ambasador wraz z 
małżonką wpisali się do księgi audiens 
cjonalnej. Następnie ambasador wpi- 
sał się również do księgi w pałacu ks, 
Elżbiety, siostry króla Karola, 
W godzinach popołudniowych ama 
basador złożył wieniec na grobie Nies 
znanego Żołnierzą 


Franssovici 


z pietyzmem wspomina twórców. sojuszu 


Warszawa, 1. 6. (PAT.) Ambasador 
rumuński w Polsce Ryszard Franasso- 
wiej udzielił dziennikarzom wywiadu, 
w którym m, in, powiedział: 

Wracając z uroczystości złożenia 
listów uwierzytelniających J, E. Panu 
Prezydentowi R. P. prof. dr Ignacemui 
Mościckiemu, nie mogę ukryć silnego 
wrażenia, jakie wywołała na mnie dzie 
siejsza ceremonia, Ceremonia ta nie 
jest tym razem wydarzeniem czysto 
protokularnym, lecz przez podniesienie 
naszych  przedstawicielstyy dyploma* 
tycznych do rangi ambasad, podkreśla 
w długim już szeregu lat istnienia nas. 


szego sojuszu, nie tylko jego wzmoc- 
nienie į pożyteczność; ale również į po. 
czątek nowej ery ściślejszej, bliższej i 
owocniejszej wspólpracy naszych naro. 
dów, 

W tym dniy uroczystym nie mogę 
mie wspomnieć z pietyzmem pamięci 
wielkich twórców naszych państw zjes 
dnoczonych; Króla Ferdynanda i Mar. 
szalka Piłsudskiego, założycieli naszego 
sojuszu, których postacie legendarne 
prowadzić będą stale nasze narody ku 
jak najszerszym i iashnym  horyzon* 
tom. 

a 


AND A ENO 


wadzić zaś musi do starcia z równia 
fanatyczną Rosją bolszewicką. 

WYRZECZENIE SIĘ PRZEZ 
FRANCJĘ WSZYSTKICH DOs 
TYCHCZASOWYCH DOGMA« 
TÓW POLITYKI ZEWNĘTRZ« 
NEJ SPOWODOWAŁOBY ZBYT 
OSTRY PROTEST LEWICOWEJ 
OPINII PUBLICZNEJ, ABY DA« 
LO SIĘ TO UCZYNIĆ W OBEC: 
NYCH WARUNKACH BEZ PO- 
WAŻNYCH KOMPLIKACJI WE 

WNĘTRZNYCH. SPECJALNIE 
GWAŁTOWNEJ REAKCJI O: 
CZEKIWAĆ WTEDY MOŻNA 
ZE STRONY KÓŁ SOCJALISTY: 
CZNO = KOMUNISTYCZNYCH, 
KTÓRE TAK DALECE PRZECI: 
WNE SĄ ŚCISŁEJ WSPÓŁPRA: 
CY DEMOKRATYCZNEJ FRAN, 
CII Z „FASZYSTOWSKIMI DYK 
TATURAMI*, ŻE GOTOWE BY- 
LŁYBY POPRZEĆ SWOJE VETO 
PARLAMENTARNE DEMON: 

STRACJAMI ULICZNYMI 

Naraziłoby to na szwank autory« 
tet i nawet egzystencję każdego gas 
binetu — niebezpieczeństwo, którego 
żadnemu rządowi lekceważyć nie 
wolno. 

Ponieważ jednak bezkompromisos 
we trwanie na stanowisku, już coraz 
wyraźniej dezawiowanym przez brys 
tyjskiego sąsiada, musiałoby wywoe 
lać rozdźwięki w. stosunkach pomię- 
dzy Paryżem a Londynem, przeto% 
zrozumieć można usilne starania tych 
polityków francuskich, którzy zabies 
gają o 
SPROWADZENIE NAJBAR. 
DZIEJ SPRZECZNYCH KONCEP 
CJI DO WSPÓLNEGO MIANO: 
WNIKA, ODPOWIADAJĄCE: 

GO FAKTYCZNEJ SYTUACJI 

W przekładzie na język rzeczywi: 
stości oznaczałoby to: 1) stworzenie 
nowej większości parlamentarnej o 
jak najszerszej gamie: partyjnego 
składu, co dałoby przyszłemu gabi« 
netowi możność uprawiania dostate- 
cznie „elastycznej“, polityki, pozwala 
jącej na lawirowanie pomiędzy Scyl: 
la „genewskiego mitn“, tak jeszcze 
popularnego w kołach lewicowych, 
a Charybdą „paktu czterech“, do któ 
rego zdaje się zmierzać dyplomacja 
Londynu; 2) pozostawienie właści» 
wej inicjatywy — czasowo, przynaje 
mniej — politykom angielskim w na: 
dziei, że wprowadzone przez nich os 
becnie rozmowy z Rzymem albo das 
dzą pozytywne wyniki, a wtedy 
Francja, siłą rzeczy będzie musiała 
wziąć udział w pertraktacjach już 0- 
statecznych, albo spełzną na niczym. 
i przyczynia się do umocnienia „osi 
Londyn—Paryż". 

Koncepcji tej trudne jest odmówić 
teoretycznej racjonalności, o real: 
nych zaś jej walorach zdecyduje najs 
kliższa przyszłość, 


Sh. 27 $ 


„DZIENNIK POLSK!“ czwartek, 2-czerwca 1958 r. z 


Rewelacje prasy ukraińskiej 


na femat działalnośc Monowalta | i jego organizacii 


Ukr. Wisty piszą, że prasa zagraniczna 
wiele miejsca poświęca rotterdamskiemu 
morderstwu, przychodząc jednogłośnie do 
wniosku, że 2 na płk. Konowalcu, 
to dzieło G. P. 

_ „Londyński tae informuje, źe holene 
derska policja wyjaśniła, że zamordowany 
w Rotterdamie, u którego znaleziono pasz» 
port na nazwisko a Nowaka, to ofiara 
G. P. U. „Człowiek, który nosił nazwisko 
Nowak, był jednym z wodzów nacjonali, 
stycznego ruchu ukraińskiego. Przyjechał 
on do Rotterdamu po agitacyjną literaturę, 
którą mieli rzucić na S. S. S. R. Śledzili 
go krok w krok agenci G. P. U. Jednemu 
z nich udało się włożyć w rzeczy Nowaka 
bombę z mechanizmem zegarowym. 
wybuchu bomby zginął Nowak. Prócz tego 
było jeszcze kilka osób rannych. Przesius 
chany w tej Rz AE Bora przyjechał do 
Rotterdamu, by przestrzec Nowaka przed 
niebezpieczeństwem, które mu grozi, Borę 
aresztowano po wybuchu, kiedy on zjawił 
się w hotelu, w którym przebywał Nowak 
i rozpytywał o niego. | 


Na marginesie morderstwa na osobie Ko- 
nowalca piszą „Ukr. Wisty”* tak: 
„Dla polskich kół i prasy osoba pik. 


Konowalca wią: 


szowinistów drażni to, 
że wszystką uki ka prasa poświęca osos 
bie śp. pułkownika E. Konowaka czołowe 
miejsca, choć ta prasa negatywnie ustosun= 
kowuje się do O. U. N. Jak to? Myślą pole 
e. W ich mó: 
iċ taka prosta r: 
Śp. E. Konowalca” w 


c 
zana jest walka o państwo uki 
latach 1917—2 2 w najbar 
skiej formie — 
tezy ST Et 
Zupełnie niepotrzebnie „Ukr. 
z EA K lo" (którego głos podajemy na 
u) tak bardzo się denerwuje. 
Ogół bowiem polskiej prasy obserwuje z 
bardzo dużym zainteresowaniem ostatnie 
zdarzenia na terenie O. U. N., którego 
działalność nie zawsze skierowana byla 
przeciw Sowietom. Tem nie mniej stanowi- 
sko polskiej prasy jest wystarczająco obiek. 
tywne i spokojne. 


Czekiści w roli działaczy 0.U.N. 
na Zadnieprzańskiej Ukrainie 


Na podstawie zebranych wiadomości o 


morderstwie 


na osobie płk. Konowalca, 
„Ukr. Wisty" stawiają pewne tezy, a mia- 
nowicie: 


_ „Waluch — obojętnie czy to jego prawe 
dziwe nazwisko czy pseudonim agent 
bolszewicki, który grał rolę związkowca 
czy łącznika miedzy górą O. U. N. i wspos 
mnianą nacjonalistyczną organizacją w sow. 
Ukrainie. 

Władze O. U. N. przejawiały zdecydo- 
wane: tendencji zszerzyć swoje 
na sow, Ukrainie. Bezwątpienia, że w tym 
celu władze O. U. N. porobiły pewne zas 
biegi į starały się nawiązać kontakt. Tę tens 
dencję wykorzystało G. P. U. i odkomen 
derowało dla kontaktu z O. U. N. czekistów 
w rodzaju Walucha. W ten sposób bolszes 
wicy osiągali podwójną korzyść: 1) para- 
liżowali akcję O. U. N. u siebie į 2) parali- 
żowali. w sow. Ukrainie aktywność ukras 
Jáskich nacjonalistów. 

Czekiści wozili z za granicy literaturę, 
tropili organizację a równocześnie inspiros 
wali procesy ukraińskich nacjonalistów, 

rzy czym zawsze były dowody ich związ 
ku z O. N., bo znachodzono u nich 
literaturę itd. Słowem, powtórzyła się hi- 
storia ta sama, co z Tiutunnikiem, p 
x Moskalami Szulginem, Kutiepowem, Mils 


OD DZIŚ zachwycać Was 
będzie ADOLF WOHLBRÓCK 
w najnow. filmie prod. amer. 


UWAGA! Mimo sezonu 


lerem itp, Znamy taki fakt: Jedna ukres 
ińska polityczna organizacja za granicę wy» 
słała pewnego swego członka do Naddnier 
przańskiej Ukrainy, dla pracy politycznej. 
Za jakiś czas przyjechał od niego związ: 


kowiec z umówionym hasłem. Ucieszyli się 
nim, niejedną AE: tajemnicę i odesłali 
go z instrukcjami. Za rok ten sam związkor 
wiec znów przyjechał, opowiadzjąc bardzo 
malowniczo swoje przygody i niebezpies 
czeństwa. które pokonywać musiał w poż 
dróży. I znów pojechał 
strukcjami. Kiedy ten odważny związkc 
wiec przyjechał po raz trzeci, wyjawiło się, 
że to był czekista. A człowiek, który po= 
jechał nad Dniepr, dawno już nie żył. 
łęboko jesteśmy przekonani, że taki 
sam wypadek miał miejsce w O. U. N., tyl. 
ko na większą skalę, jeśli sądzić z procesów, 
które odbywają się na całej Naddnieprzań* 
skicj Ukrainie przeciw ukraińskim nacjos 
malistom. Pik. Konowalec i jego współpra- 
padli ofiarą wyrafinowanego 


dlaczego Czeka nie prze» 


Na, pytanie, 
„Ukr. Wisty" daja 


dłużała swej roboty, 


odpowiedż: 


jako figure 
nadto niebezpieczną na wypadek wojny- 
2) Gzckiści się zdemaskowali. Ktoś -wpadł 
na trop prowokacji i oni j 
gli EE! swojej CASA Dlatego do» 
stali nakaz palić za sobą mosty, ale przy 
Końcu zabić płk. Konowalca. 

Za drugą wersją przemawiałoby to, że 
Baranowski miał zeznać, jakoby jechał do 
Rotterdamu, by przestrzec płk. Konowalca 
przed prowokacją. I przyjechał za późno. 

Możliwie, śledztwo wyjawi wszystkie 
albo bodaj niektóre tajemnice tragedii ja- 
kicj epilog rozegrał się w Rotterdamie. Wy: 
świedlenie jest konieczne, by rozwiązać sięs. 
ci, którymi oplątane jest nasze życie”. 


obladowany in=, 


dalej nie moz . 
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Obrady przeciwników 
- „Szlaku Zarzewia” 


Warszawa, 1. 6. (Tel. wł. — 1. r). 
WW Katowicach zwołanę zostało zebras 
nie członków tamtejszego Zarzewia, na 
którym omówiono stosunek do pisma 
„Szlakiem Zarzewia”*, Wezwanie do 
przybycia na to zebranie zostało pod- 
pisane przez kilku członków Zarzewia 
z wicewojewodą dr Salónim na 
Grupa ta jest zdecydowanie pr. 
wydawaniu omawianego pisma 


ze 
względu na jego nacjonalistyczny chae 
rakter, 


agólnopolski zjazd 

profesorów szkół akadem. 

Warszawa, 1. 6. (PAT.) W Krakowie 
odbył się zjazd delegatów zrzeszeń pros 
fesorów. szkół akademickich ze wszyst 
kich ośrodków akademickich Polski. 
Zjazd obradował nad zagadnieniami do 
tyczącymi. życia naukowego szkół a- 
kademickich. 


Nowy zarząd 
Zw. Literatów Polskich 


Warszawa, 1. 6. (PAT.) Na walnym 
zjeździe w Warszawie ukonstytuował 
się zarząd. główny Związku Literatów. 
polskich, do. którego weszli: prezes 
Związku Ferdynand Goetel, wiceprer 
zesi; Marja Dabrowska i Ostap Orte 


in, sekretarz generalny Edward Kos 
zikowski, skarbnik Juliusz Wołoszy= 
nowski, - 


EREEOONEKER GEE GE UJIERÓGECA NE WO AE CEDATA 
Czy p. Giertych połączy się z Doboszyńskim 


przeciw kierownictwu partii 


Warszawa, 1. 6. (Tel; wł. — 1, r). 
Sprawa ustąpienia z redakcji „Wars 
szawskiego Dziennika Narodowego" 
p. Jędrzeja Giertycha, zaczyna przys 
bierać rozmiary dużej sensacji poli- 
tycznej, nie tyle ze lędów na oso» 
bę usuniętego publicysty, ile z powo* 
du tła, na jakim odbyła się likwidacja 
p. Giertycha. 

Koła dobrze orientujące się zwraca: 


CIENIE PARYŻA 


letniego wyświetlamy film szlagierowy! 


Rozdział praw politycznych od ludzkich 
proponuje organ min. Poniatowskiego 


Warszawa, 1.6. (Tel. wł. — L r). 
Omawiając uchwały Rady Naczelnej 
OZN..w sprawie organizacji rolnice 
twa, jak słychać, w najbliższym numes 
rze „Zielonego Sztandaru“, naczelnego 
organu Stronnictwa Ludowego, zabie- 
rze głos wiceprezes Stronnictwa Mikos 
łajczyk, który wypowiedzieć się ma ka» 
tegorycznie przeciw proponowanemu 
przez OZN. korporacjonizmowi wieje 
skiemu, Ludowcy uważają projekt O. 
Z. N. za uzupełnienie totalizmu poliz 
tycznego. Byłoby to całkowite podpo- 
rządkowanie życia wsi wpływom biu: 
rokracji politycznej, 

Natomiast w tygodniku „Zespół“, 
wydawanym przez współpracowników 
min, Poniatowskiego, ukazał się arty» 
kuł p. t. „Trochę prawdy o ordynacji 
wyborczej”, Artykuł ten wychodzi z 
założenia, że obecna ordynacja jest zła, 


jakkolwiek powrót do pięcioprzymiot« 
nikowej byłby również szkodliwy, — 
Autor proponuje wobec tego jako wyje 
ście: „Rozdział praw politycznych od 
ludzkich”, 

Z tego sformułowania możnaby 
wnosić, że Zespołowcy chcieliby mniej 
szościom narodowym pozostawić pras 
wo, jak nazwali je ludzkie, pozbawia: 
jąc ich praw politycznych. Chodzi tu 
niewątpliwie głównie o Żydów. W. 
ten sposób Zespół szedłby jeszcze ďa- 
lej, niż rezolucje OZN, w sprawie ży: 
dowskiej, 


Pomietaj 
codziennie 
© F. @. [W 


Echa zamachu bombowego 
na wilię pik. Sławka 


Warszawa, 1.6. (Tel. wł. — 1, r). 
W listopadzie ub. r. głośną była spra- 
wa'podrzucenia bomby pod willę pik. 
Sławka w Racławicach, Podejrzenie 
padło wówczas na członka Stronnictwa 


Ludowego Brzeszcza, którego aresz- 
towano, Brzeszcz przesiedział 3 miesiąs 
ce w więzieniu, obecnie jednak prokus 
ratura w Kielcach umorzyła dochodze: 
nia z braku dowodów, 


ja uwagę, że natychmiast po ustąpieniu: . 
p. Giertycha z „Warszawskiego Dzien. 
nika Narodowego“ zaczęły zamieszczać 
solidarnie jego artykuły wszystkie pro- 
wincjonałnę organy Stronnictwa Naro 
dowego, co niewątpliwie posiada cha* 
rakter bardzo jaskrawej demonstracji. 
Jak powszechnie twierdzą, stoi to w 
ścisłym związku z opozycją t, zw. dow 
łów partii przeciwko jej kierownictwu, 
które pozbyło się p. Jędrzeja Gierty: 
cha, uważając jego akcję za szkodliwą 
dla interesów gry partyjnej. 

Decyzja władz naczelnych Stronnic: 

twa Narodowego wywołała w. tej spra 
wie silną reakcję ze strony prowincji, 


ny. nacisk w tym kierunku wywarł jes 
cen-z-wybitnych działaczy partii, zna- 
ny i czołowy publicysta oraz były See 
nator pisujący stale w „Warszawskiny 
Dzienniku: Narodowym“, 
Głównym argumentem Przeciwko 
p. Giertychowi był zarzut, że jego 
wystapienia mają z jednej strony 
charakter bardzo nmiepoważny, z 
drugiej zaś narażają partię na nies 
potrzebne ataki ze strony przeciwe 
ników, których Stronnictwo Naro* 
dowe, osłabione wewnętrznie, chca 
za wszelką cenę uniknąć, 
Nie jest wykluczone, że na tle spra- 
wy p. Giertycha rozwiną się w najs 


aczkolwiek osoba p. Giertycha budzi '| bliższym czasie dalsze wypadki na ter 


zastrzeżenia również w szeregu ośrod- 
ków prowincjonalnych partii, Obecna 
jednak jego sprawa jest dla wszystkich 
niezadowolonych w partii doskonałą 
okazją, aby podkreślić niechęć dla kies 
rownictwa. 

Co się tyczy sprawy samego usunięs 
cia p. Giertycha z czołowego organu 
Partyjnego, to wedle pogłosek, główs 


renie partii, 
Podobno p. Giertych liczy na su* 
kurs Doboszyńskiego, który — je- 
go zdaniem — powinien niebawem 
opuścić więzienie, a wtedy p. Gier" 
tych spodziewa się, że wspólnie z 
nim zdoła zlikwidować obecnych 
swoich przeciwników w łonie par- 


Z Polskiej Akademii Literatury 


W dniu 29 i 30 maja b. r, odbyły się 
zebrania Polskiej Akademii Literatury, 

W czasie obrad przeprowadzono dy 
skusję nad referatem Jana -Lorentowi- 
cza i Wacława Berenta w sprawie bis 
bliotek gminnych oraz nad referatem 
Zenona Miriama Przesmyckiego, dos 
tyczącym zmian prawa autorskiego, 

Poza tym Polska Akademia Literas 
tury przyjęła sprawozdanie poszczegól 
nych akademików literatury z udziału 
w sądach konkursów polonistycznych, 
organizowanych przez kuratoria szkol- 
ne pod protektoratem P, A, L., zaak» 
ceptowała sprawozdanie Kornela Mas 
kuszyńskiego z zastępstwa sekretarza 
generalnego w maju b. r. oraz załatwia 
ła szereg spraw bieżących, 

Ustalono program najbliższego u- 
roczystego zebrania P. A. L., przewidzia 
nego na dzień 10 czerwca b. r. Na pros 
gram. zebrania złożyły sją:: powitanie 


nowego akademika literatury Jana Lo» 
rentowicza przez prezesa P, A, L., ode 
czyt Jana Lorentowicza p, t, „Granice 
krytyki literackiej" j wręczenie nagro- 
dy P. A. L, dla młodych Stanisławowi 
Piętakowi, 


Poświęcenie Domu Ludowego 


w Kopyczyńcach 


JW Postołówce, powiatu kopyczy* 
nieckiego, odbyło się poświęcenie Do» 
mu Ludowego w obecności wojewody 
tarnopolskiego, p. Malickiego. Na us 
roczystość przybyły tłumy ludności 
wiejskiej, wojsko, oddziały strzeleckie, 
Sokoli i harcerze, przedstawiciele orga» 
nizacyj społecznych i gospodarczych. 


Złóż grosz na T. 0. M.W 


Nr. 150 


Lwów, dnia 31 maja 1938 r, 


DZIENNIK POLSKI" czwartek, 


2 czerwca 1935 z. 


12.lecie prezydeniusuyj 
I. Meścickiegao 


Dwanaście lat upływa dziś od 
chwili objęcia zwierzchniej władzy 
w. Rzeczypospolitej przez profesora 
Ignacego Mościckiego. 

Znamy wszyscy w Polsce dzieje 
żywota człowieka, który w zaraniu 
swej młodości sprzągł się nierozere 
walnie z ideą Niepodległości, w mro 
kach konspiracji dzierżył sztandar 
walki z obcą przemocą, był — jak 
sam potem z dumą powiedział — 
jednym z „pierwszych Piłsudczy* 
ków”, 

Znamy kolejny etap w życiu Igna» 
tego Mościckiego: Jego wielkie pra- 
ce w dziedzinie nauki ścisłej, Jego 
wielkie, światowego znaczenia wyna 
la stawiające Go w pierwszym 
Tz technicz= 
nej. 

Znamy Jego przeolbrzymie zasłu* 
gi, jako wychowawcy młodego pos 
koleńia naukowców w Polsce tuż 
przed wskrzeszeniem państwa i Jego 
wybitny udział w stworzeniu tak 
wiekopomnego dzieła, jakim jest 
Chorzów i Mościce. 

l znamy też przebieg tych 12 lat 
— jakie przebył na stanowisku Głos 
wy. Państwa, tego.okresu, w którym 
zwrotny moment przypadł w maju 
1955 roku, kiedy w wieczność ode 
szedł Wielki Marszałek, Znamy ten 


ie pionierów wiedzy 


autorytet, tę godn tę szlachet- 
promieniująca od postaci 
Zwierzchnika Państwa. na którego 


barki Konstytucja Kwietniowa. zło» 
żyła brzemię wielkiej odpowiedzialź 
ności za losy państwa, właśnie w 
tym momencie, gdy jego Odnowiciel 
spoczął między królami i wieszczami 
na Wawelu. 

Wtedy też ten wielki patriota, dos 
świadczony bojownik o wolność, 
wielki uczony, a zarazem bystry ob: 
serwator nurtów społecznych w kras 
ju, jakim jest Prezydent Mościcki, 
staje w. pierwszym szeregu tych. 
którzy zrozumieli, że obowiązkiem 
naszym, koniecznością wprost państ 
wową i narodową jest po utracie 
wielkiego Nauczyciela i Wodza 
stworzyć w Polsce dwie siły: moc- 
nej władzy i konsolidacii spole- 
czeństwa. A 

Oba te obowiązki przypomina 
nam wciąż Prezydent Mościcki, ra 
oba. kładzie silny nacisk, oba wska* 
zuje nam jako główne zadanie i głós 


wny cel. 
— „Nie jesteśmy ziednoczeni, — 
mówił nam 19 marca 1937 r. — za: 


miast zjednoczenia jesteśmy rozpro* 
szkowani, a nawet skłóceni. Samo 
dozbrojenie armii pełnej mocy nam 
nie da i nie obwaruje dostatecznie 
naszej niepodległości. Musimy stru- 
ny naszej psychiki, psychiki milio= 
nów obywateli nastroić na harmonij 
ny dźwięk i podporządkować naj- 
ważniejszemu hasłu: hasłu ugrunto» 
wania niepodległości”. 

To też Prezydent Mościcki ostrze: 
ga, że „gdyby ta chwila dziejowa 
minęła przy obojętności większej 
cześci społeczeństwa, to przyszłe po- 
kolenia nie byłyby w stanie nam też 
go darow: 


Dostrzegł już wtedy Prezydent, 
„przywódcy szeregu ugrupowań be 
dą czynić wysiłki, aby swoich zwo= 
lenników powstrzymać w idei kon: 
solidacji narodowej“ — iednak dał 
wyraz przeświadczeniu, że „moga 
oni tylko chwilowo powstrzymać. 
ale nie zdołają udaremnić przejawów 
zdrowego instynktu”, który nam nas 
kazuje skupić się w Obozie Zjedno- 
czenia. 

Również i przed akon) czas 
sem, 19 marca br, przemawiajac 
w rocznicę imienin Wielkiego Bu- 
downiczego Polski, Prezydent Mos 
ścicki ostrzegł przed „polityką“, któ 
ra „urządza harce przywódców ry* 
walizujących ze sobą i stwarzających 


77 


coraz nowe ośrodki, dążące do zdos 
bycia władzy politycznej“. Ileż 
stwierdził Prezydent, na ten cel 
wa się energii bez najmniejszej koz 
rzyści dla Państwa i dla Polski! To 
też dał wyraz przekonaniu, że „Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, poz 
kawszy większość obywateli, którzy 
pragną dobra 
się pracą spole: 


państwa i interesuja 
a, będzie pozytyw= 


nym czynnikiem”. 

Tak brzmią wskazania dla 
wszystkich, dla całego narodu, 
strony Pierwszego Obywatela i 
Zwierzchnika Państwa — tak opice 
wa synteza Jego doświadczeń, poź 


nas 
ze 


czynionych w ciągu dwunastu lat na 


posterunku, z którego ogarnąć moz 


Kupując bezpośrednio — kupujesz tan 


Materiały na ubrania i Kostiumy sprzedają 


poszczególnym Klientom po cenach hurtowych 


TANIO BO 
NA PIĘTRZE 


3283 


SKŁADY PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 


S. ŁUCZYŃSKI & Z. FRANÇOIS 
Lwów, PASAŻ MIKCLASCHA, I sch. 


I p. 


źna wszystkie potrzeby i konieczno: 
ści państwa i narodu. 

Dziś, gdy skupiamy się; w hołdzie 
dla Głowy Państwa w dniu dwuna: 
stolecia Jego s 


rawowania wysokie 


go urzędu zwierzchniczego — uprzy* 
tomnić sobie winniśmy tę syntezę, 
do której Prezydent Mościcki do- 
szedł, a która opiewa: Zjednoczen 

J. B.- 


Świadectwo szkolne — 
Aparat fotograficzny 


Nagrodą pilności jest fotoaparat z f-y 


FIO-RUI0-PILICE 


Lwów, plac Mariacki 8 
(Gmach Sprechera) 


Stale najnowsze aparaty foto-kino. 
Pośpieszna pracownia robót amatorskich. 


Filia: Załeszczyki, ul. Sobieskiego 3, 5! 


WSPÓLNOTA NARODU Z ARMIĄ 


Mowa Marszałka E. Śmigłego-Rydza w Płocku 


W dniu 25-ym bm. Marszałek Śmigły+ 
Rydz wygłosił na uroczystym posiedze: 
niu rady miejskiej w Pło następujące 

emówienie; 


Szanowni Panowie! 
Mimo to, że niewiele czasu mamy. 
bo uroczystości odznaczają się bogas 
tym programem, chce w krótkich si 
wach podziękować Panom, pod: 


wać za te wyjątkowe chwile, 
które Państwo zgotowaliście mi, i 
za to, co przed chwilą  oświad< 


czyliście w imieniu swych miast, — a 
więc za nadanie mi obywatelstwa hos 
norowego waszych dawnych, sławnych 
przeszłością i tak godnych szacunku 
grodów. 

Muszę być wzruszony, nie może byś 
inaczej, tym bardziej, że i inne okolicze 


na nr. 73896 


lt. 20.000... ... 
Zł. 20.000 ......... 


ZŁ 10.000 na nr. 59189 
Zł. 10.000 na nr. 69570 
ZŁ 10.000 na nr. 84868 
Zł. 10.000 na nr. 98531 


NIEZMIENNIE SZCZĘŚLIWA KOLEKTURA 


„NADZIEJA 


LWÓW, LEGIONÓW 11 


wypłaciła w 41 Loterii swym Klientom: 


il. 50.000 2i. 50.000 


ZŁ. 5.000 na nr. 15126 Zł. 5.000 na nr. 
Zł. 5.000 na nr. 60427 Zł. 5.900 na nr. 110643 Zł. 5.090 na nr. 151333 
Zł, 5.000 na nr.63974 Zł. 5.000 na nr. 143792 Zł. 5.000 na nr. 158156 


oraz mnóstwo wygranych poniżej 5.000 zł. 


Kupujcie szczęśliwe losy l-ej klasy! 


ności składają się na to, 
w dniu dzisiejszym powięk: 


aby emocje 


E 


ywaliśmy w 
Panowie tak 


Przedi sriain 
cy — przypuszczam, 
głęboko jak i ja 
wojskową, a przyznam się, że mimo, iż 
wojskowych uroczystości wi 
już trochę lat przewinęło 
się nade mna, odkąd mundur żołnie: 
rza polskiego noszę, — zawsze gdy, zo- 
baczę dobre wojsko, gdy zobaczę ode 
dział wojska dobrze przeciągający czy 
defilujący, przeżywam te same wzr 
szenia, które przeżywałem w pierwoci. 
nach naszej pracy żołnierskiej, gdy 
nam wolno było tylko marzyć o pol- 
skim mundurze i o polskim 
żołnierstwie. To samo uczucie 


na nr. 111094 


U. 20.000... 2- 
Zł. 15.000... = 


Zł. 10.000 na nr. 114265 
Zł. 10.000 na nr. 137001 
Zł. 10.000 na nr. 144930 
Zł. 10.000 na nr. 149612 


81612 Zł. 5.000 na nr. 151321 


coś, co jak ręką za gardło ściska, coż, 
co wyciska łzy z oka, których się trze: 
ba wstydzić, — te same wrażenia ode 
czuwam zawsze, mimo że tyle lat upły- 
nęło w służbie i rzemiośle żołnierskim, 

Jadąc tu, spotykałem się z bardzo 
wielu miłymi objawami, Wiele słów 
serdecznych usłyszałem, a jeden z mów 
ców wyraził się w ten sposób: 

„Kochamy wszyscy gorącym polskim 
sercem te niwy kołyszące się, na któs 
rych zboże z powiewem wiatru faluje, 

kochamy szumiące lasy nasze, kos 
chamy wstęgi rzek mieniące się, tak 
znane w przeszłości naszej, 

nie mniej mimo to, stokroć więcej 
kochamy armię polską, kochamy żołe 
nierza polskiego”, 

Gdybym ja, wyobrażając sobie uczu» 
cia Panów, którzy brali udział w ue 
chwałach, nadających mi godność ho- 
norowa, miał wyobrazić sobie į zdefis 
niować wzór, w jaki te uczucia i myśli 
się układały, pozwoliłbym sobie na na» 
stępującą parafrazę słów, które po- 
zwoliłem sobie przytoczyć, a które do 
mnie skierowano: 

Kochamy całym sercem naszym prze 
szłość, wspaniałą historię naszych gros 
dów, 

kochamy wspomnienia majestatu pux 
pury królewskiej, którą niejednokrotnie 
te grody oglądały, 

kochamy triumfy naszej 
wspaniałej Ojczyzny, 

kochamy i z dumą wspominamy na» 
wet chwile tragicznych przejść, w któ: 
rych jednak okazaliśmy się godnymi 
Polakami, umiejącymi pamiętać o hono 
rze honorowym, 

lecz mimo umiłowania naszej prze» 
szłości, zachowujemy dość duże miej: 
sca w sercach naszych, aby kochać gos 
rąco armię polską — gdyż ofiarowaną 
mi godność obywatela honorowego waz 
szych grodów uważam przede wszyste 
kim za wynik tego, że kochacie armię 
polską, że kochacie żołnierza polskiego, 

Pomijając moją osobistą przyjemność 
osobistą radość oraz osobiste przeży- 
cia, muszę radować się tym objawem 
waszej łącznościj i wspólnoty . serca 
z armią i żołnierzem. Daje te poczucie 
siły obywatelowi i tym, którzy muszą 
myśleć o przyszłości narodu. 

Dziękuie Panom. 


wielkisj 
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Kompromiłujące Czechosłowację metody 
w okresie wyborów 


Morawska Ostrawa, 31. 5. (PAT.) 
Rozpatrując wyniki wyborów w 31 
gminach powiatów frysztackiego i cze 
sko » ciszyńskiego w ubiegłą niedzielę, 
stwierdzić należy przede wszystkim 
warunki, w których odbywało się głos 


„sowanie. Na powyższy stan rzeczy zło 


żyły się następujące czynniki: 


1) Pobór rezerwistów: Jest rzeczą 
nie ulegającą watpliwości, że 
` władze czeskie użyły poboru res 


zerwistów polskich jako pretekstu 
dla osłabienia stanu liczebnego list 
polskich. 
Wskazuje na to oczywiście fakt, iż poź 
brani byli do wojska rezerwiści nie z 
jednego rocznika, ale mężczyźni od 23 


, do 45 lat, posiadający pełne prawa wys 


borcze. Poborem objęci zostali również 
liczni czołowi działacze polityczni lud 
ności polskiej, aby osłabić organizacje 
wyborcze Polaków. 

2) Represje wobec ludności polskiej: 
W czasie wyborów i przed wyborami 
doszło do szeregu starć. Stwierdzono 
wypadki 

dotkliwego pobicią funkcjonariu» 

szów Związku Polaków. 

Zanotowano również wypadki jas 
skrawego naruszenia przepisów o zgro 
madzeniach publicznych, O ile ludność 
polską obowiązywał bezwzględny za: 
kaz urządzania zebrań przedwybore 
czych pod gołym niebem, o tyle wlas 


| dze tolerowały zebrania takie, urządza 


ne przez organizacje czeskie pod pres 
tekstem obchodów rocznicy urodzin 
prezydenta Benesza, jak to n. p. miało 
miejsce w Trzyńcu. 

W przeddzień wyborów żandarme: 
ria dokonała rewizji u czołowych kans 
dydatów list polskich w jednej z gmin. 

3) Ucisk prasy polskiej: Czasopismo 
polskie w okresie kampanii wyborczej 
były narażone na nieustanne konfi< 
skaty. Z ostatnich 15 numerów „Dzien 
nika Polskiego”, organu ludności pol» 
skiej w Czechosłowacji, 

skonfiskowano w najgorętszym os 

kresie przedwyborczym 13 numeż 
rów. 


MEBLE 


SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 


- Lwów-amatstynów, ul. Ogrodnicka 5 


teleton 246 = 62 


OFE TE UOR ZA Eae 


Debora Majteles 
i Pepi Meisels 
(a) Pod zarzutem niedozwolonego 
"handlu dewizami, aresztowany został 
wczoraj kupiec Juda Majteles (ul, Fur- 
mańska 9) i jego żona Debora. Z. Maj. 
‘telesami doprowadzoną została do cez 
Ji więziennej Pepi Meisels, zamieszka- 
ła w Przemyślu, pozostająca z-nimi w 
' kontakcie, Szczególnie  Majtelesowa 
` trudniła się handlem dewizami, a gdy 
w godzinach wieczornych przybyła do 
‘niej Meiselsowa, pozostająca pod za» 
rzutem nabywania obcej waluty, wkro- 
czyli do niej funkcjonariusze policyjni, 
W czasie ' rewizji znaleziono w miesz- 
'"kaniu Majtelesów '150 dolarów, które 
rzekomo miały być...  „podrzucone”, 
*Nad' wymienioną trójką zawieszony 


« został areszt. Śledczy, 


ry osiągnął wielkość kurzych jaj, 
Botosach woda zalała domy, a w Pus 


4) Metody zastraszania ludności pol 
skiej: Stwierdzono niewątpliwie bare 
dzo liczne wypadki teroru i gróźb, sto 
sowanych przez czynniki czeskie woz 
bec ludności polskiej. Wyborcom pol- 
skim 

grożono utratą pracy w biurach, 

kopalniach, jeżeli nie bedą gloso- 

wać na listy czeskie. 

Do- agitacji wyborczej wciągnięci 20: 
stali również czescy nauczyciele 
którzy polecali dzieciom roznosi 
ai 


ki wyborcze. Zauważono również 
wypadki usiłowania przekupstwa 
wyborców polskich. 

5) Poza tymi wszystkimi czynnikae 
mi wyjatkowo nienormalną sytuację, 
w której odbył się akt wybo: ubie» 
głej niedzieli, pogłębiał ró ż fakt 
pojawienia się oddziałów woiskowych 
w szeregu gmin, rozlokowanie silnych 
oddziałów żandarmerii na pograniczu, 
oraz postawienia w stanie alarmowym 
czeskich organizacji półwojskowych. 


Przedstawiciele armii rumuńskiej 
w Warszawie 


Warszawa, 31. 5. (PAT) Szef ru- 
muńskiego sztabu generalnego gen. 
Jonescu wraz z. towarzyszącymi mu 
oficerami przybył do Warszawy ras 


no w poniedziałek 30 bm. Na dwor- | 


cu, ozdchicnym barwami rumuńskie 


mi i polskimi, gości rumuńskich pe% , 


witał szef sztabu glównego gen. Sta 
chiewicz, pierwszy wictminister spr. 
wojsk. gen. Głuchowski. oraz genes 


rałowie  Malinowsk Regulski i 
Kiok=Paszkowski, jakoież szereg 
wyższych oficerów z min. spraw woj 


skowych i sztabu główn*go. W pos 
witaniu ra dworcu wzieli również w 
dział rumuński 


atn d'affaires p. 

przebyw. ajacy w 
w 
munii attaches wojskowi estoński, 
fiński, łotewski i szwedzki. 

W pierwszym dniu pobytu gen. 
]onescu złożył wizyty oficjalne: 
fowi sztabu głównego, ministrowi 
spraw wojskowych, ministrowi spr. 
zagranicznych i prezesowi Rady Mi- 
nistrów. Został również przyjęty na 
audiencji przez generalnego inspekto 
ra sił zbrojnych oraz wpisał się de 
księgi audiencjonalnej u Pana Pre- 
zydenta R. P. Po audiencji u gene* 
ralnego inspektora sił zbrojnych ca* 


Ru | 


| 


ła delegacja rumuńska została przede 
stawiona Panu Marszałkowi Polski, 
który następnie udekorował gen. |o* 
nescu wielką wstęgą Orderu Odro* 
dzenia Polski. 

O godz. 13.30 szef rumuńskiego 
sztabu głównego złożył wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza w asy 
ście kompanii honorowej i przy 
dźwiękach rumuńskiego i polskiego 
hymnów narodowych. 

O godz. 14=ej goście rumuńscy by 
li podejmowani przez szefa sztabu 
głównego gen. Stachewicza Śniada* 
niem, podczas którego obaj foz 
wie sztabu wyglosili przemówienia, 
podkreślając wielką wagę i niezmien 
ną trwałość przymierza polsko+ruż 
muńskiego. 
meene rzezni 
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Ks. Lanza di Scaela zmarł 


Rzym, 31. 5. (PAT), Wczoraj rano 
zmarł w_wicku lat 75 były włoski mie 
nister kolonii senator książę Lanza di 


Scacla. Mussolini zarządził, by. pos 
grzeb zmarłego odbył się na koszt 
państwa. 


BNTENY 


ZBIOROWE 


najnowszych przepisów 
fachowo i solidnie firma 


„EKRAVOX” 


AKADEMICKA 11-- 


Kosztorysy bezpłatnie 
em 


Złodzieje pod kluczem 


(a) Nieznani sprawcy włamali się 
onegdaj do wagonu pociągu towaro» 
wego na dworcu  czerniowiccki 
e skradli znaczną ilość skór war 
tości około 10.000 zł. Wydział śledź 
czy wdrożył dochodzenia, które u+ 
jawniły, że na rynku pojawiły się 
owe skradzione skóry, sprzedawane 
cenie: Rozwijana 


według zakłada 


planowo nić śledcza doprowad 
do mieszkania G. Martyna, wł 


ciela restauracji i realności na Kl 
rowie. Przeprowadzona rewizja wyż 
Kryla część skór, złożonych w piwni 
Martyn, jego żona i handlarz ue 
nv, N. Schweller zostali aresztos 
wani. Paserzy zńaleźli sie pod klu- 
czem, znajdą się tam niewątpliwie. i 


złod 


Sprawa naruszenia granicy niemieckiej 
w świetle oficjalnego oświadczenia 


.5. (PAT) Urzędowo 
Dyrektor departamen* 
ego w czesołowackim mi 
nisterstwie spraw zagranicznych p. 
Krno poinformował wczoraj rano 
posła i ministra pełnomocnego Rze- 


Delegacja polska na 24 sesję 
międzynarodowej konferencji pracy 


Genewa, 31. 5. (PAT.) W dniu 2-go 
tzerwcą rozpocznie się w Gtnewie 
24ta sesja międzynarodowej konferens 
cji pracy, 

Na konferencję udaje się. delegacja 
polska, złożona z trzech grup: rządo» 
wej, pracodawców i robotniczej w nas 
stępującym składzie: 

Delegacja rządowa; Delegat i przes 
wodniczący delegacji — p. Winctńty 
Jastrzębski, podsekretarz stanu w Mie 
nisterstwie Opieki Społecznej, 

Delegat — p. minister dr Tytus Ko» 
marnicki, delegat rządu polskiego do 
Rady Administracyjnej Międzynarodo 
wego Biura Pracy, 

Zastępca delegata — p, Mitczysław 
Biesiekierski, p. Józef Zagrodzki, p. 
Bohdan -Samborski, 
: Doradcy techniczni — 


p. Seweryn 


Delegacja pracodawców: 
p. inż. Marian Szydłowski, zastępca 
delegata p. Mieczysław Jastrzebowski, 
doradca techniczny p. Czesław Wies 
niawa*Chmielewski, 
Delegacja robotnicza: delegat p. 
Władysław Szczucki, p. pos. Tadeusz 
Gdula, p. Wiktor Kościński 


` delegat" 


szy w Pradze p. Eisenlohra o wyni« 
kach dochodzeń, przeprowadzonych 
na skutek demarches poselstwa nie: 
mieckiego w sprawie wielokrotnych 
przelotów wojskowych samolotów 
czeskich nad terytorium Rzeszy. 
P. Krno oświadczył m. in., że 
we wszystkich wypadkach, w 
których stwierdzone zostało na” 
ruszenie granicy, lotnicy zóstali 
ukarani, 
a dla unikniecia na przyszłość podob 
nych incydentów, właściwe władze 
wydały rozporządzenie 
rozszerzajace z 5 do 10 klm. 
strefę nadgraniczną, w której 
loty samolotów wojskowych 
czeskosłowackich zostały zakaz 
zane. 


Zatwierdzenie budżetu m. Warszawy 


Warszawa, 51. 5. (Tel. wł.—l. r.) 
Minister Spraw Wewn. zatwierdził 
budzet miasta Warszawy na rok 
1938/59 w ogólnej sumie 148,610.4]0 
złotych. 

Zatwierdzając budżet Minister 
Spraw Wewn. zastrzegł badź zalecił 
co następuje: po 1) dążenie do wyż 


Horszowski, p. mgr. Kazimierz Moczar | tworzenia stałej nadwyżki dochc* 
ski dów zwyczajnych nad wydatkami 
arwen 


Burza gradowa wywołała 
-katastrofalna powódź 


Czerniowce, 31. 5. (PAT,) Powiat 


Botosani na Bukowinie, nawiedziła sil 
‘na burza gradowa, która zniszczyla cał 


kowicie zasiewy: Z powodu gradu, któ 
w 


hoin zginęło kilka stad owiec, zmiecio 
nych przez wode. 


Również w Siedmiogrodzie niektóre 
miejscowości ucierpiały od silnych 
burz gradowych, ni. in, kole stacji Sie 
man, tor kolejowy na linii Bukareszt 
— Timiscara stoi pod wadą, a most ko 
lejowy na linii Simeria ~- Orastie zo: 
stał zerwany przez powódź, 


| 


zwyczajnymi z przeznaczeniem na 
częściowe finansowanie: nierentują* 
cych się inwestycyj, po 2) zwięk: 
nie kredytów na rozbudowę bądź 
remont pomieszczeń warsztatowych 
szkół zawodowych i na wyposażes 
nia warsztatów tych szkół w maszys 
ny, narzędzia i przyrządy, po 3) 
zwrócenie baczniejszej uwagi "na pos 
trzeby  sanitarno<hygieniczne *szkół 
powszechnych, po 4) podwyższenie 
wydatków na opiekę społeczną co» 
najmniej o 200 tys. zł, po 5) pode 
zenie subsydium na prowadze* 
nie stołeczi nego teatru powszechnego 
o 50 tys. zł, oraz przeznaczenie JU 
tys. zł. na spłatę spadkobiercom Sta: 
nisława Moniuszki części odszkodo» 
wania przypadających z tytułu wyż 
stawionych oper artysty, po 6) przy 
śpieszenie akcji przyłączenia  nierue 
chomości do sieci wodociazowoż kas 
nalizacyjnej. 


„DZIENNIK POLSKI“ 


Zebrania obywatelskie OZN 


Dnia 22 maja br. odbyło się w Sam | przedstawiając całokształt polityki 


borze zebranie obywatelskie, zwołać 
ne przez Zarząd OZN w wypełnios 


państwowej z podkreśleniem zaga» 
dnienia mniejszościowego. W dys- 


nej uczestnikami sali Sokoła. Zebras, skusji poruszono szereg spraw do: 
niu przewodniczył prezes Obwodu <tyczących szlachty zagrodowej, oraz 
lokalin: 


OZN burmistrz Stan. Waida. 
Referat sprawozdawczy wygłosił 
poseł Edward Ekert, przedstawiając 


Dnia 26 maja br. odbyło się ze» 


wytyczne obecnej polityki gospodar | branie obywatelskie w Turce w sali 


Straszna katastrofa lotnicza 


Trzej znani lotnicy zgineli 


czej i wewnętrzno:politycznej, Oraz | 


poruszając zagadnienia mniejszościo i 


we. W/ywody referenta przyjęto Os 

klaskami a w dyskusji jaka się wy» 

łoniła podkreślali wszyscy mówcy. 

konieczność konsolidacji narodowej. 
+ . * 

Dnia 25 maja br. odbyło się zebra 
lie obywatelskie w Topolnicy z inis 
Jatywy miejscowego Koła Szlachty 
Zagrodowej w świetlicy Koła, pod 
przewodnictwem prezesa Koła p. 
Matkowskiego. Referat sprawozdaw 
czy wygłosił poseł Edward Ekert, 


Berlin, 51 5. (PAT) W okolicach wyspy Langeucog, 


Sokoła pod przewodnictwem p. insp. 
Bąkowskiego, na którym poseł Ed 
ward Ekert wygłosił referat o polity 
ce wewnętrznej Rządu z szczegól* 
nym podkreśleniem spraw mniejszo* 
ściowych. Po nim przemawiał sena* 
«tor Pulnarowicz. W dyskusji przede 
stawiciel szlachty zagrodowej stwier 
dził głębokie przywiązanie tej szlach 
ty do Narodu i Państwa. Poza tym 
omawiano sprawy lokalne, 


archipelagu wysp 


Fryzji wschodalłej, wydarzyła się tragiczna katastrofa nowego rróbnzq2 sas 


molotu pocztowego. 


W katastrofie tej znaleźli śmierć: znany kapitan=pilot, milioner powietrzny 
Falke, jeden z pionierów lotów nocnych. W. katastrofie zginął ponad to ra: 
dłotelegrafista Kirchhoff, znay ze swoich raidów ponad Atlantykiem półe 
nocnym i południowym oraz drugi radiotelegrafista Kolba, Katastrofa wyda 
rzyła się podczas próbnego lotu nocnego. 


Rewelacyjne szczegóły zamachu 


Londyn, 31. 5. (PAT) O. wydarze» 
niach, których ofiarą padł płk. Konos 
walec, korespondent P. A. T. w Lons 
dynie otrzymuje ze źródeł holender 
skich następujące szczegóły: 

W. poniedziałek 23 maja o godzinie 
11 m. 20 przed południem, pociągiem 
pośpiesznym z Niemiec przył do Rote 
terdamu pewien. osobnik nazwiskiem 
„Nowak, posiadający paszport nies 

miecki. 
w rost z dworca Nowak udał się 
ką do Grand Hotel Central, 
gdzie zajął pokój nr. 104. Do rejestru 


Przęcudne w najniższych cenach 


TOREBKI, PARASOLKI 


nesesery, teki, portfele, portmonetki, 
papierośni ce, poleca Magazyn wykwintnej 
galanterii 


L.PROPSTA 


Plac Mariacki 3 3408 
(obok Hotelu George'a) telefon 215-85 


hotelowego osobnik wpisał się jako 
Nowak, Spory kufer Nowaka, walizka 
oraz maszyna do pisania, jak później 
ustalono, miała ukralńskie litery. Noe 
wak wyjął swe podróżne przybory i 
po umyciu i ogoleniu, wyszedł na mias 
Sta, 


W kawiarni 


` Nowak skierował się na główny 
skwer Rotterdamu Coolsingel i wst} 
pił do położonej tam kawiarni „Atlane 
ta”, Usiadłszy przy stoliku, blisko os 
kna od ulicy, Nowak zażądał kieliszka 
„Cherry“. Kelner zwrócił uwagę na go 
ścia, który w południe żądał „Cherry“ 
co w Holandii jest rzeczą niespotyka« 
ną. Po kilku chwilach około godziny 
12-tej do kawiarni 

przybył nowy osobnik, wysoki 

brunet, i zobaczywszy Nowaka, 

przysiadł się do niego. 

Kelner zwrócił się do niego z zapy* 
łaniem, co zamawia i, słysząc, że obaj 
rozmawiają w nieznanym mu język 
zapytał po niemiecku, na co otrzymał 
odpowiedź „ein Pilsner". 


Tajemniczy 
pakiet 
Kelner zauważył, że i 


nowoprzybyły gość doręczył Nos 
wakowi pakiet średniej wielkości, 
lądający jakby zapakowana 
TRA książka. 
Po doręczeniu tego pakietu, który 
ka położył obok siebie na krześle 
6żniejszy przybysz haustem wypił pi 
wo i nie o iż pożegnał się z 
Nowakiem i szybko wyszedł z kawiar 


na Konowalca 


ni. Nowak posiedział jeszcze 
a następnie, 
wsunąwszy pakiet do zewnętrznej 
kieszeni marynarki, wyszedł z ka: 
wiarni, 


chwilę, 


kierując się powoli przez Coolsingel z 
powrotem ku swemu hotelowi, 


Wybuch bomby 


Gdy zegar na Coolsingel wskazywał 
godzinę 12.15 w południe, 

nastąpiła nagle eksplozja, wskutek 

„ której Nowak został rozerwany na 

kawałki. 

Eksplozja spowodowała również po 
ranienie kilku osób, które przechodzi: 
ły obok Nowaka. Policja znalazła 
wśród zwłok paszport Nowaka, jak 
również kwit hotelowy, wobec czega 
natychmiast wdrożono rewizję w hote 
lu w pokoju nr. 104. Rewizja wykazac 
ła, że 

wśród bagażów zabitego znajdos . 

wał się obfity materiał propagan= 
ż dowy ukraiński, 

z czego wywnioskowano, łe zabity 
był zainteresowany w akcji ukraińs 
skiej. 


Dokładniejsze zbadanie  parsze | 


portu wykazało, że jest on sfałszowa» 
ny. 

Nowy przybysz 

Tego samego dnia o godzinie 4-tej 
po południu 

sarholotem czeskich linii lotniczych 

przybył do Rotterdamu osobnik, 

posiadający paczport na nazwisko 

Władysław Bora, obywatela czes 

chosłowackiego, 

Przybyły udał się najpierw do hote- 
lu „Atlanta“ i dowiedzławszy się, że 
Nowak tam się nie zatrzymał, udał się 
do hotelu „Central“, dopytując się o 
Nowaka, nie wiedząc, że padł on ofia« 
rą zamachu. 

Portier hotelowy zawiadomił poli 
cję, która natychmiast przybyła i 
aresztowała Borę, 

Bora z początku odmawiał wszelkich 
zeznań. Gdy oznajmiono mu. że Nos 
wak padł ofiarą zamachu, nie chciał z 
początku wierzyć, wobec czego zawiee 
ziono go na Coólsingel, gdzie leżały 
zabezpieczone zwłoki Nowaka. _ 

Gdy Bora zwłoki zobaczył, zem: 

dlał na miejscu. 


"Dopiero następnego dnia rzekomy 


Tajemnicą pozostanie nalot 
samolotów hiszpańskich na (erbere 


Paryż, 31. 5. (PAT.) Rząd francuski 
polecił konsulówi generalnemu w San 
Sebastian złożyć energiczny protest do 
rządu gen. Franco z powodu bombars 
dowania francuskiej. miejscowości poe 
granicznej Cerbere. 


Komunika donoszący o tym protes 
ście głosi, że dochodzenia, przeprowa 
dzone przez władze francuskie na miej 
scu, dostarczyły rządowi francuskiemu 
danych, obciążających wojska narodos 
we Hiszpanii, choć komunikaty rządu 
w Burgos przypisywały to bombardo« 
wanie samolotom rządu walenckiego, 
które miały być w tym celu specjalnie 
przemalowane na kolory wojsk naro» 
dowych, 

Prasa paryska, pisząc o proteście, za 


REDEN ZES RIP EEE EE 


© pozytywny program 
w sprawie żydowskiej 

Warszawa, 31. 5. (PAT). Dnia 31. 
bm. o godz. 19.20 dyr. Tadeusz Katel+ 
bach, <członek Prezydium Rady Nae 
czelnej O. Z. N. wygłosi odczyt p. t. 
„O pozytywny program w sprawie 
żydowskiej", 


chowuje daleko idącą rezerwe w kos 
mentowaniu tej sprawy, wyraźnie dą* 
żąc do tego, aby bombardowanie, któ 
re wyrządziło w Cerbere stosunkowo 
niewielkie szkody, nie stało się poważ 
niejszym incydentem, mogącym skom= 
plikować stosunki nie tylko między 

ją a Hiszpanią narodową, ale 
wysiłki, czynione przez lon: 
dyński komitet nielnterwencii 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Marlacki 4 

jA (w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO: 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCE 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN: 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 
OBSZERNY HALL — CENY UMIARKOWANE 


UWAGA! Nowy numer telefonu 
104-90 


Bora, który twierdził przed tym, że 
jest obywatelem czeskim, urodzonym 
w r. 1906 w Pradze, a którego paszport 
okazał się również fałszywy, złożył ob 
szerne zeznanie i ujawnił, że nazywa 
się Władysław Baranowski. Oznajmił 
on następnie, że 
zabitym jest Eugeniusz Konowa: 
lec, 


fJensacyjme zeznamie 
Baranowskiego 

Baranowski zeznał, że w niedzielę bę 
dac w Wiedniu, otrzymał od Konował 
ca z Berlina telegraficzne polecenie, 

aby przybył do Rotterdamu odes 

brać od Konowalcą większą sumę 
pieniężną. 

Umówiono spotkanie w Rotterdae 
mie o 4-tej po południu, Ponieważ 
Baranowski nie mógł już zdążyć, aby 
przyjechać na czas koleją, udał się do 
Rotterdamu samolotem. 


Według zeznań Baranowskiego, * 
Konowalec udał się do Rotterda« 
mu, aby spotkać się z pewnym osr 
sobnikiem, figurującym pod nas 
zwiskiem Waluch, 

z którym Konowalec utrzymywał już 
od przeszło roku kontakt. Konowalec 
spotykał się już z Wsluchem poprzes 
dnio kilkakrotnie, m, in. również w 
Rotterdamie. Wałuch przekazywał Ko 
nowalcowi paczki z zawartością pienię 
żną, ale raz jeden, zamiast pieniędzy w 
paczce okazały się słodycze i papieros 
sy. — Otoczenie Konowalca — Baras 
nowski, jak również małżonka Kono» 
walca — odnosili się z wielką nieufnos 
ścią do Walucha i ostrzegali Konowal 
ca przed nim, 

Gdy Waluch doręczył Kosowaleca 
wi paczkę z papierosami, otoczenie Ko 
nowalca nie dopuściło, by Konowalec 
Papierosy te palił, ponieważ obawiano 
się, iż mogą być zatrute. Baranowski 
przekonany jest, że 

Waluch jest agentem GPU. 

Tym razem paczka, którą Waluch 
doręczył Konowalcowi, 

zawierała bombę zegarową, która 

wybuchła wkrótce, gdy Wałuch 

się oddalił, 


Pogrzeb Konowalca odbył się w sos 
botę w Rotterdamie Ponieważ okazała 
się, że Konowalec był obywatelein lis 
tewskim, na pobrzebie obecny był kon 
sul litewski w Rotterdamie. Obecna 
była również żona Konowalca, która 
przybyła w piątek do Rotterdamu, — 
Poza tym z Wiednia przybyli dwaj de 
legaci- ukraińscy, niewymienieni z na 
zwiska. 

— 


DLACZEGO PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
1 WYPADANIU WŁOSÓW TYLKO 


OLEUM PETRAE. „„GLIKAR"? 


"DLATEGO, ŻĘ SKUTECZNOŚĆ 


ZN TEGO PREPARATU. ZOSTAŁA DO- 
WIEDZIONA. 20 AUTENTYCZNYMI 
ORZECZENIAMI: KLINIX KRAJO- 


Maus JCH I LEKARZY-SPECJALISTÓW. 


ŻĄDAĆ W APTEKACH. PERFUMERIACH I DROGERIACH 


St. 6 


czy w. Że.. 


„mlodzi, bezrobotni aktorzy parya 
scy wpadli na pomysł stworzenia ter 
atru na wodzie. Wiadomo wszystkim 
dobrze, że w okresie t. zw. ogórko» 
wym ustają wszelkie imprezy artysty» 
czne. Miasta ogołocone z mieszkań» 
„sów, głównie z młodzieży i tych, któż 
'rym ślepy, niemniej jednak szczęśliwy 
Jos urlopów udzielił stają się ciche, 
jak gdyby wymarłe. Ludzie wygnani 
upałem z parnych, dusznych domów 
uciekają za miasto, kryjąc się po okos 
licznych lasach, szukając chłodu, od- 
Świeżenia w rzekach, Rzeka koncene 
truje w porze letniej całe życie mieje 
skich ludzi. Nic więc idziwnego, żę 
teatr na wodzie mógłby mieć podczas 
lata kolosalne powodzenie, powodze« 
nie takie, jakiego nie' miał, nie ma, ani 
co najsmutniejsze mieć zapewne nie 
będzie, teatr „na lądzie”, w okresie 
jesiennym i zimowym, w okresie jes 
'dynej i najlepszej dla niego koniuns 
ktury. g 
| Młodzi artyści paryscy z zapa» 
łem zabrali się do zrealizowania swo» 
jego projektu. Z początku grupa ich 
składała się z 8 osób, łącznie z dyres 
ktorem [i personelem technicznym. 
Dyrektorem został obrany artysta i 
„wilk morski” -w jednej osobie p. Boun 
king. Licząc na powodzenie podobs 
nej imprezy pożyczono im pieniędzy 
na zakupienie na ten cel statku į na 
pierwsze, najpotrzebniejsze inwesty» 
cje związane z pewną przebudową sta 
tku, skonstruowaniem sceny, widows 
ni i zagospodarowaniem się pomys« 
lowych aktorów '» żeglarzy. . 

Statek + teatr nazwano ..Boucanier '. 
"Przyjrzyjmy się teraz skolei jak wy- 
gląda jego wnętrze į rozkład poszcze 
gólnych jego części, służących bądź 
to celom artystycznym, bądź też ces 
Jom żeglarskim. Schodzimy z pokła« 
du w dół i widzimy: salę maszyn, 
kuchnię, łazienkę i tuż obok małe ka: 
juty mieszkalne, jedną przy drugiej, 
W. części środkowej znajduje się wi- 
downia, obliczona na pomieszczenie 
180 osób, oraz malutka scenka kames 
ralna. Na górze, na pokładzie statku 
pomysłowi artyści umieścili bar, tuż 
obok mostka kapitańskiego, aby po 
przedstawieniu publiczność napić się 


i potańczyć mogła w letnie, ciepłe, 
księżycowe noce. 
* Oczywiście, w rzędzie najpilniejs 


szych zagadnień, naczelne miejsce zae 
jęła kwestia ułożenia repertuaru, ode 
, powiadającego skromnym  techniczę 
nym urządzeniom, zadawalniającego 
równocześnie przybyłego na pokład 
statku prowincjonalnego, przeciętneś 
go widza. Aktorzy + żeglarze liczą się 
z tym,że objadą swoim statkiem dużą 
połać kraju, płynąc tak po dużych, 
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Nowe rozgłośnie i gmachy Polskiego Radia 


Rozwój polskiej radiofonii 


Przed nowym sezonem letnim Pol- 
skiego Radia odbyła się w Warszawie 
konferencja prasowa, na której nacz, 
dyr. P. R. Roman Starzyński wygłosił 
przemówienie na temat planów na naj: 
bliższą przyszłość, 

Praca nad radiofonizacją kraju osią- 
gnęła poważne rezultaty, gdyż liczba 
abonentów w dniu 1 maja b, r. przes 
kroczyła cyfrę 930.000. Dziś znajdujeź 
my się w Europie na ósmym miejscu 
za Niemcami, Anglią, Francją, Belgią, 
Holandią, Szwecją i Czechosłowacją, 
ale przed Włochami, Danią, Austrią, 
które nas nie tak dawno jeszcze wyż 
przedzały, 

Jeśli chodzi o miasta, to Polskie Ras 
dio ze swymi 570.000 słuchaczami miej- 
skimi niedaleko odbiega od innych 
państw Europy. Gorzej przedstawia 
się sprawa radiofoniazcji wsi, jednak« 
że i pod tym względem postęp jest 
znaczny. W roku 1955 mieliśmy nie 
wiele więcej ponad 50.000 abonentów 
wiejskich — dziś jest ich z górą 
350.000. Radiofonizacja kraju zależy w 
pierwszej linii od masowej produkcji 
taniego odbiornika popularnego, któż 
rego dotąd niestety nie mamy, Przy 
czyną jest tu drożyzna lamp katodo- 
wych, które produkowane są u nas 
przez jedną z firm zagranicznych, nales 
żącą do kartelu międzynarodowego. 
Stan ten musi być zlikwidowany, 

Problem potanienia lamp radiowych 
wyszedł już z fazy rozmów prywat- 
nych i stał się sprawą, o której się mós 
wi publicznie, W odpowiedzi na inter 
pelację sejmową, p. minister Poczt i 


jak i mniejszych rzekach, docierając 
do wszystkich miast nadrzecznych do 
których tylko żegluga będzie możli- 
wa i dostępńa. 

Ze sztuk, objętych programem, na 
pierwszy ogień pójdzie Kleista „Strzas 
skany dzban“; po nim kilka Średnio» 
iwiecznych fars, jednoaktówek autoą 
rów takich jak Morax, Pinchaud i 
Synge, o charakterze czysto ludowym 
oraz wiele innych lekkich i poważniej 
szych sztuk i komedji repertuaru, 
tak klasycznego jak i nowoczesnego, 

Pierwsze, niejako próbne, przedstae 
wienie teatru wodnego „Boucanier“ 
odbyło się na... lądzie. — Dlaczego? 
Odpowiedź prosta. W. paradę młos 
dym aktorom weszła paryska, peł 
niąca nad Sekwaną straż policja, któ- 
ra widząc w podobnej imprezie nas 
ruszenie zwykłego normalnego biegu 


rzeczy, zażądała wylegitymowania się 


Telegrafów stwierdził, że „docenia 
wagę zagadnienia i pozostaje w tym 
kierunku w ścisłym kontakcie z p. Mis 
nistrem Przemysłu i Handlu“, 

Wbrew nieustępliwemu stanowisku 
wielkich firm, małe wytwórnie radios 
techniczne zwracają się same do Pol- 
skiego Radia z gotowością produkcji 
tanich odbiorników ludowych, warun= 
kując to jednak koniecznością obniżki 
ceny lamp. Odbiorniki bezlampowe, u» 
przywilejowane znaczną zniżką taryfy 
radiowej, rozszerzyły zasięg radiofonii, 
Plan rozbudowy technicznej „Polskie» 
go Radia“ dąży konsekwentnie do pos 
Krycia całego kraju siecią stacyj na- 
dawczych tego rodzaju, aby w najdal< 
Szym zakątku kraju odbiór na detek« 
tor był możliwy. Powiększono moc 
stacyj o 100 KW, uruchomiono nową 
stację Warszawa II, za kilka tygodni 
otwarta zostanie rozgłośnia w Baranos 
wiczach, potem powstanie nowa stacja 
w Łucku. Raszyn uzyska taką siłę, że 
będzie można tę ogólnopolską stację 
słyszeć na detektor w całym kraju. Mas 
my 9 stacyj nadawczych, dziesiąta w 
Baranowiczach rozpocznie pracę 1 lip- 
ca r. b, 1lta — wołyńska — ruszy zaa 
pewne w pierwszej połowie 1939 roku. 
Poza tym obsługuje Polskie Radio pro 
gramowo stacje krótkofalowe, oddane 
do dyspozycji radiofonij przez Mini» 
sterstwo Poczt i Telegrafów. Liczba 
ich wzrośnie wkrótce do sześciu, 

Plan inwestycyjny Polskiego Radia 
obejmuje także budowę gmachów 
mieszczących studia, Pierwszy gmach 
w Katowicach został oddany do użyte 
PRE? ARRETE EDANE 


pozwoleniem odpowiednich władz ad 
ministracyjnych. Artyści, nie stropie- 
ni bynajmniej tym pierwszym drobs 
nym incydentem, wystarali się na- 
tychmiast o pozwolenie na prowadze- 
nie w czasie lata objazdowego wode 
nego teatru i już z początkiem czerwź 
ca podróż swą rozpoczną. SKRZAT. 
PITIE TZ CEZ ZEE TE ZZ OZ ED E 
Wśród wydawnictw 

NZL 


RSE CZERPAĆ PRAWDĘ O WOL- 
)MULARSTWIE". Pod takim tytułem 
Wali się broszura nakładem Księgarni 
i Dmkami ZEK Sp. Ake. w Katowi+ 
cach. Pierwszy dział poświęcony jest akcji 
przeciwmasońskiej przeciwkomunis 
stycznej, trzeci kwe żydowskiej. Broszura 
Ee też eo) Jiteraturę, jaka ue 
się w języku , Oraz wydawnia 

ctwa w językach obcych. Zainteresowane o- 
y, broszurę tę OBA. otrzymać zupełnie 
bezpłatnie w każdej cu. Wysy* 
ła ją równicz bi pocztą wydawca: 
Księgarnia i Drukarnia Katolicka, Sp. Ako 
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ku jesienią roku ubiegłego, drugi połą- 
czony ze stacją w Baranowiczach bę< 

zie wykończony za parę tygodni, w 
budowie znajdują się studia w Łodzi, 
Toruniu i Łucku, We Lwowie tos 
czą się pertraktacje o plac, w Warsza» 
wie za kilka dni nastąpi rozstrzy* 
gnięcie konkursu na budowę gmachu 
przy ul. Puławskiej, Miasto Poznań o=- 
fiarowało plac pod budowę domu Toz- 
głośni. 

Toteż równolegle do rozbudowy 
technicznej zwiększono program, W, 
roku 1954 nadało Polskie Radio ogó* 
łem 27.000 godzin programu, w roku 
1937 — 40.000, w roku przyszłym ma 
nadać 47.000 godzin. 

Z napływem nowych abonentów, 
program jest przystosowywany do pos 
trzeb słuchaczy; zwiększono ilość aus 
dycyj dla szkół i młodzieży, dla rolni- 
ków, zorganizowano audycje dla świe» 
tlic i jadalni robotniczych, warsztatów, 
fabryk i systematycznie wzrasta pros 
gram dla emigracji nadawany. 
za pośrednictwem  stacyj krótkofa- 
lowych, Program tep w najbliższym 
asie zwiększony zostanie do 21 
in tygodniowo. Celem podniesie- 
nia jakości programu przeprowadzono 
reorganizację pracy programowej w 
Centrali, stwarzając obok ogólnej dya 
z1ekcji programowej dla wszystkich roze 
głośni, osobną dyrekcję rozgłośni ware 
szawskich, na której czele stanął dr 
Zenon Kosidowski, dotychczasowy 
dyrektor Rozgłośni Poznańskiej. Od« 
ciążona w ten sposób dyrekcja progra- 
mowa będzie mogła głębiej wniknąć 
w zasadnicze problemy programowe. 
W dążeniu do osiągnięcia jak najwyże 
szego poziomu naszego programu, 
przeprowadza Polskie Radio jak naj: 
dalej idącą selekcję autorów, kompozys 
torów i wykonawców programu. 

Dość często padają pod adresem 
Polskiego Radia zarzuty. na temat nas 
Świetlania rozmaitych faktów, Tu na- 
leży wyjaśni Polskie Radio jako 
instytucja państwowa nie prowadziło 
i nie prowadzi żadnej innej polityki, 
niż polityka Rządu. - 

Nie ma bowiem na Świecie rządu, 
któryby tolerował w radio linię pror 
gramową, krzyżującą i utrudniającą 
poczynania tego rządu, 

Kończąc, wyraził dyr. Starzyński 
podziękowanie tym wszystkim wydawa 
nictwom, które współpracują z. kierow 
nictwem Polsk, Radia w, dziedzinie ra» 
diofonizacji kraju, 


QLI i 


mtoryzowany przekład H. Bukowskiej 


' — Chodźmy do Filliposjanca — zas 
proponował, Kiwnąłem głową. Bylo 
mi wszystko jedno, co się teraz stanie, 
Wziął mnie za rękę i zaprowadził 
przez ulicę Bariatyńskiego do wielkiej 
kawiarni. Gdyśmy usiedli w dużych 
głębokich fotelach, powiedział pocz» 
ciwie; 

— To jest amok, kaukaski; amok. 
Prawdopodobnie spowodowany upa- 
łem. Czy też może są inne powody, 
tego pańskiego szału? 

W lokalu były miękko wyścielzne 
meble i czerwone obicia. Popijałem 
gorącą herbatę i opowiadałem: jak się 
dziś rano telefonicznie zameluowałem 
u Kipianich, jak Nino zastraszona u: 
kradkiem wyszła z domu, 'jak ucało» 
wałem rękę księżnej i uścisnąłem dłoń 
księcia, Jak opisałem starożytność mes 
go rodu i rosyjskim językiem, którego 
mógłby mi pozazdrościć sam car, po 
prosiłem o rękę Nino Kipiani, 

— No i co? — zapytał Nachararian, | 


| Wi 


KURBAN SAID 


(Ciąg dalszy 
w najwyższym stopniu 
wany, 
— Niech pan tylko posłucha, - 
Naśladując postawę księcia i jego 
lekko gruziński akcent, powiedziałem: 
— Kochany synu, szanowny Cha» 
niel Wierz mi, że nie mógłbyja sobie 
życzyć lepszego 'męża dla mojsgo 
Gziecka, Jakież to szczęście dla kobie: 
ty, zostać żoną człowieka, o pańskim 
charakterzel Ale zważ pan wiek Ni- 
no, Cóż to dziecko może wiedzieć o 
miłości? Przecież chodzi jeszcze do 
szkoły, Nie będziemy wszak naślado* 
wali indyjskiego przykładu mał- 
żeństwy dziecięcych... A ponadto... 
nica religii, wychowania, 
nia. Mówię to też i dla pa: 
dobra, Ojciec pański będzie tego same» 
go zdania, A te okropne czasy...! ta 
straszna wojna.. Kto wie, co się jeż 
szcze z nami wszystkimi  stanie...? 
I mnie szczęście Nino leży na sercu. 


zainteresc= 


n, że zdaje jej się, że pana ko- 


cha, Nie chcę stawać na drodze do jej 
szczęścia. Jedno jednak mówię: poczes 
kajmy do końca wojny. Wówczas o* 
boje będziecie starsi, Jeżeli pańskie us 
czucie będzie jeszcze równie silne. bę» 
dziemy mogli pomówić o małżeństwie, 

— I co pan teraz zamyśla uczynić? 
— zapytał Nachararian, 

— Porwę Nino i wywiozę do Persji. 
Nie mogę puścić bezkarnie tej znie- 
wagi.  Szirwanszirowi _ powiedzieć 
„nie“! Co on sobie właściwie myśli? 
Czuję się zbezczeszczonym, panie Nas 
chararian, Szirwanszirowie to ród stare 
szy od Kipianich. Pod szachem Agą 
Mahometem spustoszyliśmy całą Grue 
zję. Każdy Kipiani czułby się wówczas 
szczęśliwym, mogąc oddać swą córkę 
za żonę Szirwanszirowi, Co on chciał 
powiedzieć przez „różnicę religii“? 
Czyż islam stoi niżej od chcześcijań: 
stwa? A mój honor? Własny mój 
ojciec mnie wyśmieje, Chrześcijanin 
odmawia mi swej córkił.. Naprawdę, 
my  malometanie jesteśmy wilkami, 
którym wypadły kły. Przed stu laty.. 

Aż mnie zatknęło z wściekłości, 
więc zamilkłem. Właściwie już za du- 
żo powiedziałem. Wszak sam Nacha- 
tarian był chrześcijaninem, Mógł się 
czuć obrażonym, Ale nim nie byk, 


— Rozumiem pański gniew — po 
wiedział, — Ale przecież Kipiani nie 
odmówił panu wręcz, Oczywiście, czes 
Kać aż do końca wojny, było Śmiee 
szne, On po prostu nie może sobie 
wyobrazić, że jego córka jest już doro- 
sła, Nie potępiam uprowadzania, Nie, 
to jest stary, dobrze wypróbowany 
sposób, w zupełności odpowiadający 
naszym szanownym tradycjom, Ale 
należy go używać tylko w ostateczno» 
ści. Trzeba by księciu wyjaśnić kultus 
ralną i polityczną doniosłość tego małe 
żeństwa, a napewno się zgodzi, 

— Któż to ma uczynić? 

Tu Nachararian uderzył się szetoką 
dłonią w pierś i zawołał: 
— Ja..! Niech pan polega na mnie. 
Ja odpowiednio obrobię Kipianiego, 
Spojrzałem na niego zdumiony. Cze» 
go właściwię chciał ten Ormianin? Po 
raz drugi wkraczał w moje życie, Mo- 
że szukał zbliżenia z mahometanami 
"wobec posuwania się naprzód Ture 
ków? A może naprawdę chce stwo* 
rzyć związek wszystkich ludów kaus 
Kaskich? Co mnie zreszią do tego? 
Wszystko mi jedno. Widocznie jest 
moim sprzymierzeńcem, Podałem mu 
rękę. Zatrzymał ją w swojej. 


KC, d, nh 
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Przegigd pras 
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Mowa B. Wiedi kieg 


MOWA B, MIEDZIŃSKIEGO 


Poznański „Nowy Kurier“ podaje 
łekst mowy wicemarszałka Sejmu, B. 
Miedzińskiego, wygłoszonej w ub. nież 
dzielę na wielkim zebraniu O. Z. N. w 
Poznaniu, P, Miedziński poruszył tn. 
tn. zagadnienie władzy w obecnej Pole 
Re: . > 

Zwykłem nawiązywać w mojej pracy > 


Btycznej do spraw najtrudniejszych, do 
spraw, które są kłopotem i troską, które bo; 
lą. Dlatego pozwolę sobie w „byka za 


rogi" i poruszyć temat: piłsudczycy pod 
Pilsudskim i piłsudczyzny bez Piłsudskiego, 
a więc zagadnienie władzy w dzisiejszej 
Polsce. 

Czy rztczywiście ten obóz piłsudczyków 
nie ma w tej chwili innej troski, jak trzys 
mać silnie władzę, która się w ich rękach 
nagle znalazła 


zumiemy, jaki ogromny nastąpił przeło! 
od dnia 12 maja 1935 roku. I my n: 
musimy wiedzieć, jaka jest ogromna róż 
między piłsudczykami z Piłsudskim na czes 
le, a piłsudczykami bez. Piłsudskiego. 
Bylibyśny bardzo płytkimi, gdyby zroź 
dziły się w nas myśli, że sprawy Państwa 
możemy prowadzić tak'samo w dalszym 
ciągu, jakby się nic nie stało, nic nie zmieź 
piło. Tak nie jest. Przełom jest olbrzy: 
Nowa rzeczywistość polska musi być inna. 
Każdy z nas, nawet z tych, którzy najbara 
dziej odpowiedzialne stanowiska  piastują 
w narodzie, jest dzisiaj kimś innym, aniżeli 
ETETE 
ZE SPORTU 
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MIEDZYNARODOWE TENISOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI ODBĘDĄ SIĘ 
WE LWOWIE 


Mistrzostwa Polski Miedzynarodowe od+ 
będą się we Lwowie na kortach Lwowsl 
go Klubu Tenisowego przy ul. Pełczyńs 
skiej 1. 51 w dniach od 16 do 21 sierpni. 

Tumiej o Mistrzostwo Okręgu Lwowskie; 
go urządza Lwowski Klub Tenisowy we 
Lwowie przy ul. Pełczyńskiej |. 51 w cza» 
sie od 4 do 11 czerwca br. 


ZAWODY SZERMIERCZE UCZNIÓW 
SZKÓŁ ŚREDNICH 

Dnia 1i 2 czerwca 
sermiercza TLWCKS. 
szermiercze uczniów. 
grodę przechodnią Kuratora Okręgu Szk. 
Lwowsk. Finały walk drużynowych między- 
gimnazjalnych odbędą się dnia 1 czerwca 
br., finały indywidualne dnia 2 czerwca br. 
każdorazowo o godz. ISztej w hali sportos 
wej Okręgu Ośrod: 

Ze względu na propagandę i umo: 
nia każdemu z uczniów oglądania tego rys 
cerskiego sportu, wstęp na zawody dla 
wszystkich wolny, 


OTTO ANTHES 


Karol IV, z domu Luksemburgów, 
Dbjeżdżał ustawicznie wsie i miasta 
swojego cesarstwa, zaskarbiając sobie 
miłym obejściem zarówno przytwiązae 
nie możnych, jak maluczkich podda- 


nych, 

I tak, w 1374 r, przybył cesarz do 
miasta Lubzki, które mu zgotowało ue 
toczyste przyjęcie. Orszak cesarski, w 
którym znajdowała się również mał 
żonka monarchy, wkroczył do Lubeki 
bramą południową t. zw, cesarską, po 
czym wąską ulicą Młyńską udał się — 
minąwszy strzelistą katedrę — na uli- 
<ę Królewską. Tutaj przygotowano w 
najwspanialszej kamienicy, zwanej od 
tej pory „Zum Deutschen Kaiser", 
apartamenty dla cesarza. Tuż naprzes 
ciw, po drugiej stronie ulicy, w domu, 
w którym dziś mieści się stara apteka 
„pod Lwem“, umieszczono cesarzową 
Wraz z jej orszakiem. Obydwa domy 
połączono przemyślnie — wysoko nad 
ulicą zawieszonym —  zgrabniutkim 
mestkiem, ażeby cesarz, bez schodze- 
hia na ulicę, mógł złożyć wizytę mał» 
tence, Mostek był wprawdzie opas 
trzony dachem, ale boczne okienka dos 
Puszczały pewną niedyskrecję, 

Dzień minął na wspaniałych przy» 
Jęciach, zakończonych ucztą na ratu- 
Stu, gdzie ławnicy podejmowali do: 
stojnych gości tęgim starym winem. 


szy zapadającej nocy, cesarza odpro: ! watowania tłumów, 
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za fa Piłsudskiego. 
wartości każdej pracy jest dz 
żeli był wówczas — jest d: 
KŁÓTNIA O HALLERA 
REWSKIEGO 
Tygednik „Zwrot“, organ t, zw, Fron» 
tu Merges, procesuje się ze Stronnice 
iwem Narodowym: 


(S) — Oficjalny organ Str. Narodowego 
w Poznaniu tygodnik „Polska Narodowa" 
pod redakcją dr. T. Wróba, napadł w nie- 
prawdopodobny sposób na gen. Hallera, I. 


Sprawdzian 
inny, ani 
trudniejszy! 


1 PADE: 


| 


— Młólnia o Hallera i Paderewskiego 


Faderewskiego, prezcsa Popiela ze Str. Pras 
cy i prezesa Mikołajczyka ze Str. Ludowes 
go. Dość przytoczyć, że nazywa ich przeds 
stawicielami „konsolidacji pod znakiem sjo- 
nu“, „zgranymi oszustami partyjnymi"* itp. 

Wprawdzie zbydlęcenie w dzisiejszych 
czasach przejawiało się nieraz aż do Osze 
czerstw potwornych, aż do masakry i zaz 
bójstw, ale zazwyczaj były to działania o 
charakterze ochotniczym, niejako wyod- 
rębnione od grupy oficjalnej, chociażby in: 
spirujaczj. Albo występowali „sprawcy nie- 
znani“, albo po prostu wynajmowano 
zbirów. 

Tutaj jest inaczej. Ów T. Wróbel rzeczys 


Str. 7 


wiście reprezentuje organizację Str. Naros 
dowego na Poznań. 
oczekiwać, 
ctwa 


Pozostaje więc jedynie 
kierowniczę stronni» 

aprobują « występ, chociażby 
milczenie, czy też zgładzą tę nikczem= 
niegodną Polaka. 

Pragniemy łudzić że zachodzi tutaj 
wypadek lokalnie tragiczny, wypadek zała- 
mania się słabego charakteru, pod grozą 
szantażu... może politycznego? Nie znamy 
tych tajemnic brudnej niedoli. Wiemy nae 
tomiast, że brak decyzji Str. Narodowego 
w takim momencie może mieć bardzo póz 
ważne konsekwencje. Tesli czynniki u góry 
decydujące widzą skut pragną ich, hal 
w takim razie my straciliśmy dużo czasu. 

Postaramy się to powetować.. w innym 
Kierunku. 


Trzeba przyznać, że spór w rodzince 
„endcckiej" obfituje w soczyste wyra 
żenia i dosadne zwroty, 


Kim byf iKomowalec 


»Diło“ w nr. z dnia 31 maja b. r. 
przynosi artykuł pióra p. Iwana Kc: 


dryna: „Pułk. Eugeniusz (Konowa< 
lec", Artykuł ten zaczyna się od 
]wspomnienia o atamanie Semeniej 


Petlurze, który zginał równo 12 lat 
temu, którego Śmierć uważała prasa 
żydowska i ogół społeczeństwa ży» 
dowskiego za zemstę. Petlura, jak 
powszechnie wiadomo, zginął z rąk 
Szwarcbarta, Żyda + komunisty. 
„Dzisiaj na dźwięk imienia E. Kos 
nowalca — pisze p, Kedryn, każdy 
Polak myśli tylko o aktach sabota 
żu, podpaleniach i morderstwach, nie 
wiedząc © Konowalcu nic więcej 
ponadto, że był on komendantem O. 
U. N. Tymczasem imię Konowalca 
przeszło do historii ukraińskich 
walk wyzwoleńczych długo przed 
powstaniem U. W. O. i O. U. N. Z 
imieniem E, Konowalca wiąże się 
najwspanialsza karta historii walki 
przeciw Moskwie, jego imię dla każe 
dego Ukraińca oznacza przede wszys 
stkiem twórcę Siczowych  Strilców, 
wpierw niewielkiego oddziału, a po% 
tem Korpusu, tej jedynej i całkiem 
wyjątkowej ukraińskiej wojskowo = 
rewolucyjnej farmacji, która miała 
daleko większe znaczenie od jej czy* 
sto wojskowych operacyj, zwycięstw 
i porażek: to była szkoła ukraińca » 
sobornika(?) i ukraińca + państwowe 
ca, szkoła z której wychodził ideal= 
ny typ ukraińca, który nie znał pare 
tykularnego patriotyzmu, dla którego 
nie istniała Hiałyczyna czy Naddnie 
prianszczyzna, Bukowina ani Ruś Za 


skapitulowała? 


wadzcno z muzyką i pochodniami do 
jego zpartamentów, Pożegnawszy mos 
naichę, ławnicy rozeszli się do domów. 
lud jednak zalegał ciasne ulicę Królews 
ską, spragniony widoku cesarza, uda- 
jacego się w odwiedziny do pięknej 
inałżonki, 

Pech chciał, że między małżonkami, 
po drodze jeszcze, gdy na rozległej pia+ 
szczyźnie zarysowały się wieże Lube» 
ki, wybuchła- ostra sprzeczka. Młoda 
cesarzowa była niewiastą popędliwą, 
nemiętną jednako w miłości jak w 
gniewie, zaś cesarz nie potrafił się nie 
gdy powstrzymać od żartobliwych słós 
wek, które ona brała zbyt serio, Przed 
bramami miasta, cesarz nachylił się do 
uszka małżonki į szepnął ostrzegaw- 
czo: „Miej się moje serce na bacznoz 
ści przed panami z Lubeki! To znani 
awanturnicy i zdobywcy, nie wiele Soz 
bie z majestatu cesarskiego robiący. 
Raczej się trzymaj swojego fraucyme= 
ru“, Cesarzowa, której właśnie wpadł 
w oko przydzielony jej do asysty młos 
dy rycerz z Lubeki, wpadła w gniew 
tak gwałtowny, że cesarz czym prędzej 
zwrócił rumaka w inną stronę. W cią- 
gu dnia, wypełnionego uroczystościa: 
mi, nie było sposobności do zawarcia 
zgody. 

Teraz słysząc dolatujące z ulicy wie 
poczuł się cesarz 


karpacka i który myślał wyłącznie 
tylko ogólno + ukraińskimi katego% 
riamo, choćby one w danym mos 
mencie szły pozornie na szkodę ciaś= 
Strilec urodził -się. 

Opisując dalej koleje życia Konos 
walca wspomina p, Kedryn o jego 


stosunku do Centralnej Rady, Semes |. 


na Petlury, Skoropadskiego i t. d. 
„l dlatego z obozu internowanych 
Łucku wyjechał do 'Czechosłowacj 
by znowu stworzyć nowe ukraińskie 
wojskowe kadry z rezerw którymi by 
ły tabory ukraińskich internowanych 
żołnierzy w Niemieckim ' Jabłonkoa4 
wie, i dlatego po ostatni dzień swego 
życia pozostał fanatykiem ukraińskiej 
zbrojnej siły, potrzebnej w czasie 
najbliższej międzynarodowej wielkiej 
zawieruchy“ (podkreślenia nasze) 

Konowalec zdaniem „Diła* był czło 
wiekiem czynu, a jako taki popełniał 
i błędy, do których się przyznawał: 
„Bym ja wtedy miał ten rozum i doe 
Świadczenie co dziś; zarzucali mi, że 
zaostrzam stosunki represjami przes 
ciw zamaskowanym centrom bolszeź 
wickiej agitacji, a to trzeba było nie 
bawić się, ale rozstrzelaniem robić pos 
rządek, — zarzucali mi dyktatorskie 
ambicje, a to trzeba było nieodżege 
nywać się od dyktatury, którą mi 
dawali, tylko samemu ją brać!* 

I tak — pisze „Dito“ — wyrabiał 
się Konowalec na męża państwowego 
„na wielką miarę". i 

„Konowalec był osobistością rzad 
Ką, osobistością w ukraińskim Świe: 
cie", Nie miał on w sobie partykula* 


na maleńkim mostku bardzo niepew= 
nie. Czy cesarzowa nie spłata mu teraz 
w odwecie złośliwego figla? I rzeczys 
wiście, kiedy zapukał do oświetlone- 
go okna, — drzwi pozostały zamknięć 
te, Kołatał jeszcze kilkakrotnie, ale weż 
wnątrz nic się naweż nie poruszyło, Na 
dole, po chwili wytężonej ciszy, ujrzas 
no cień cesarza, wracającego z niefors 
tunnej wycieczki.  Buchnął niepo- 
wstrzymany śmiech, Nie było w nim 
Jednak ani krzty złośliwości, gdyż lud 
raduje się, gdy widzi swoich władców 
w małych, czysto ludzkich okoliczno» 
ściach i w takich chwilach stają się oni 
ludowi bliżsi. 

Cesarz jednak rozgniewał się nie na 
żarty. Po nie bardzo dobrze przespa* 
nej nocy, wysłał rankiem do cesarzo» 
wej zaufanego rycerza ze świty, który 
władczyni zakomunikował co następn» 
je: cesarz niestety jest zmuszony pc- 
zbawić swoją panią towarzystwa mło: 
dego rycerza, gdyż ten ma z ważnym 
poselstyem wyruszyć do Czech. Natos 
miast cesarzową prosi się o gotowanie 
się do drogi powrotnej, gdyż podróż 
do krajów nadreńskich, w którą wys 
biera się cesarz, byłaby na jej wątłe 
siły zbyt forsowna, Co się tyczyło ryz 
cerza, cesarzowi jest przykro, gdyż 
jakkolwiek wiadomo mu, że na tej 
sprawie nie ma nic poważnego, ale ko- 


„biety — wiadomo — nie lubią, gdy je 


się pozbawia ładnej zabawki, 
Cesarzowa istotnie nie bardzo zas 

smuciła się odebraniem jej „zabawki“, 

natomiast perspektywa powrotu do 


nw ceni ||| m kp zk 


ryzmu „halickiego”, ani „chutoriań: 
stwa” naddnieprzańskiego. Był to — 
zdaniem p. Kedryna — człowiek, 
którego nazwisko nie błąkało się po 
szpaltach pism, ale z pośród Ukra: 
ińców znał on najlepiej kulisy mię: 
dzynarodowej polityki, 

Mimo całego negatywnego stosuns 
ku do poczynań O. U. N. p. Kedryn 
roni łezkę sentymentalną: „Żył w 
czesie pokoju w ustawicznej atmos» 
ferze wojny. Był jednym z tych, któr 
rzy wierzyli w wojnę i w niej widzi 
li i widzą nową wielką szansę ukrain: 
ską. 

Był jednym z tych, którzy przygo: 
towywali wojnę i padł, jak żołnierz 
na wojnie. 

„Dlatego zabójstwo E. Konowalca 
tak strasznie przypomina zabójstwo 
Semena Petlury: w jednym i drugim 
wypadku bezwzględnie grały rolę te 
same motywy — ten strach, aby woj- 
Skowo = organizacyjny ruch jednego i 
drugiego i autorytet imienia jednego 
i drugiego wśród b. ukraińskich woj: 
skowych, wśród ukraińskiej młodzie: 
ży i wśród szerokich mas na Zad: 
nieprzańskiej Ukrainie nie zaważył 
tragicznie na wojennej sytuacji Sos 
wietów. I dlatego Eugeniusz Kono+ 
walec był niebezpieczny właśnie dla 
Sowietów i tylko dla Sowietów”, 
Zamach na Eug. Konowalca świad: 
czy o wielkiej aktualności wojennego 
konfliktu i o panicznym strachu 
przed nim w sowieckie „gorze“ ,ů 
Tyle dowiadujemy się o Konowale 
cu z „Dila“, LZ) 


smutnego Tangermuende, miast zwie 
dzenia prześlicznej doliny Renu z jej 
zamkami i winnicami, była nader bole: 
snym ciosem, Postanowiła skapitulo+ 
wać. Gdy twarz małżonka nie wró- 
ła rozpogodzenia, cesarzowa postas 
wiła sprawę jasno: co miała uczynić, 
by uzyskać przebaczenie? —  Brzejść 
wieczorem przez mostek do kwatery 
cesarza, (Ach, tylko tyle?), 

I ten dzień upłynął na wspałych 
uroczystościach, Nabożeństwo w ka: 
tedrze, obrady na ratuszu, wreszcie 
wielka zabawa taneczna, Nadeszła 
noc, a z nią uroczyste przeprowadze: 
nie pary cesarskiej do kamienic z nie: 
bezpiecznym mostkiem. I znowu tlu- 
my, które po zniknięciu cesarskich 
małżonków w bramach domostw nie 
spuszczały mostku z oka. Zdawało się, 
jakoby trwały na posterunku, — Czy 
też dziś poszczęści się cesarzowi? 
Któż jednak opisze zachwyt ludu, 
gdy w pewnej chwili ukazała się na 
mostku wysmukła sylwetka młodej 
władczyni, wdzięcznym gestem dzię- 
kującej za spontaniczne owacje, a kros 
czącej majestatycznie ku kwaterze ct 
sarskiej. Ale w tej samej chwili szare 
mancki monarcha wyszedł jej naprze- 
ciw i ująwszy pieszczotliwie za ramioa 
na, wprowadził swoją panią do jej wła 
snej kwatery, Wówczas radość tłumu 
nie miała granic. Całą godzinę wiwa* 
towano na cześć cesarskiej pary, a mło» 
de mieszczki wzdychając, długo ko» 
mentowały sprzeczkę między dostoj- 
nymi małżonkami, 

-== 
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DZIENNIK POLSKI“ 


DZIEN GOSPODARCZY 
Brogt podniesienie 


polskiego przemysłu naftowego 


Rezolucje X. Zjazdu Naftowego 


(W, pierwszym dniu obrad Zjazdu 
Naftowego we Lwowie, po przemó: 
jwieniach powitalnych i wyborze pres 
zydium zjazdu, ustalono podział prac 
na trzy sekcje zjazdowe, a mianowicie: 
geologiczną, kopalnianą i rafineryjną. 
[MZ czasie obrad wygłoszonych zostało 
fzereg referatów, 


\ Erof, K, Bogdanowicz podał w 
swym referacie krótki zarys historycza 
ny przemysłu naftowego z punktu wie 
dzenia organizacji kapitałów i przed- 
siębiorstw, z uwzględnieniem stopnioa 
` wego opanowania go przez kapitał zas 
graniczny, a zwłaszcza francuski i bele 
giiski. W następnym referacie zanalis 
zowane zostały warunki produkcyjne 
* kopalń, AI 
Z kolel dr Kozicki mówił o pokry- 
ciu potrzeb wewnętrznych w kraju na 
produkty naftowe w czasie pokoju, 
przy uwzględnieniu dzisiejszej pros 
dukcji naftowej w Polsce, 
| Wreszcie dyrektor ` Polskiego Eks» 
portu Naftowego, inż, Wandycz w res 
feracie swym poruszył zagadnienie zas 
bezpieczenia Polski przed niedoborem 
produktów naftowych, a to w związku 
ze wzrostem konsumcji wewnętrznej i 
jednoczesnym spadkiem produkcji, Po 
południu odbywały się obrady w sek- 
cjach, przy czym sekcje geologiczna i 
kopalniana odbyły swe posiedzenia 
wspólnie, Na posiedzeniach sekcji rea 


feraty wygłosili najwybitniejsi znawcy 
tego zagadnienia, 

Dwudniowy X Zjazd Naftowy u» 
chwalił następujace rezolucje; 

X Zjazd Naftowy stwierdza: 

a) że przy, ilości wydobywanej obec» 
nie ropy naftowej i w związku z ro» 
snącym spożyciem produktów nafto- 
wych w kraju, dochodzimy już obece 
nie do granicy możliwości pokrywania 
zapotrzebowania wewnętrznego nies 
których produktów; b) że eksploatowa 
ne obecnie pola naftowe wykazują ce: 
chy stopniowego wyczerpywania się 
złóż i że tylko zwiększone wysiłki 
wiertnicze utrzymać będą mogły z naj- 
większą trudnością produkcję ropy 
naftowej na dotychczasowym poziomie 
w ciągu najbliższych lat; c) że nje za« 
poznając znaczenia niektórych znajdu+ 
jących się w kraju środków zastęp: 
czych, momentem decydującym o Sas 
mowystarczalności Polski na odcinku 
naftowym w czasie pokoju į wojny 
jest odkrycie nowych wydajnych złóż 
ropy naftowej; d) że cały wysiłek prze 
mysłu naftowego, oraz polityki naftos 
wej rządu w ciągu najbliższych lat wiź 
nien być skierowany do rozwiązania 
tego właśnie zasadniczego problemu. 


X Zjazd Naftowy uznaje zatem za 
konieczne: 
1) Przyśpieszenie wydania ustawy 


górniczo « naftowej, która by ułatwiła 
przedsiębranie wierceń poszukiwaw- 


Ci, co wygrali milion 


Donosiliśmy już pokrótce o wynikach 
ciągnienia głównej wygranej czwartej klas 
sy czterdziestej pierwszej Loterii Klasowej. 
Milion padł na nr, 128215, a podzielili się 
oim mieszkańcy Wilna, mianowicie pp. 


Maria Januszewska, córka właściciela nies 
Iwielkiej razury. Jej położenie materialne 
{bylo bardzo trudne. — Dzięki wygranej 
(160.000 złotych będzie mogła teraz sama 
'stworzyć warsztat pracy i dać zarobek 
biedniejszym od siebie. Na fotografii wi- 
(dzimy również narzeczonego p. ].. pana 
GER SR Rz ZO 
1 iekawym szczegółem jest że p. 
jOkęczyk grał już kiedyś na ten numer, a 
Potem zmienił go na inny. Ostatnio narze» 
czona jego, mie wiedząc o tym, wybrała ten 
sam numer, 


Pan M. Żurawin, właściciel budki z wodą 
śsodową, grał w ciągu czterech lat z nies 
wielkim powodzeniem, bo tyko kilka razy 
udało mu się uzyskać najmniejszą wygraną. 
MWytrwałość jego została sowicie wynagros 


Krajowa Wystawa Letnicza 

we Lwowie (29. V. — 29. VI) 

te przegląd całego dorobku 
polskiego lotnictwa! 


Wdzona, bo dziś stać go już 
budkę, ale na całą fabrykę. 


nie tylko na 


Panie I. Salkind i Katarzyną Podzelwer 
graly do spółki na c piątkę. Pani Pod- 
zelwer była przez dziesięć lat wierna swes 
mu numerowi i dopiero w ostatniej loterii 
dopuściła do spółki swą przyjaciółkę. Teraz 
każda z nich dostała po 80.000 zł, co w ich 


warunkach materialnych stanowi olbrzymią 


sumę. 


p. L. Rajchel jest z zawodu kamasznikiem. 
Choć ciężko musiał pracować na £ 
wierzył, że wygra na loterii, to 
wytrwale w ciągu dziesięciu lat, a ty 
jeden uzyskał st 
trwałość zwycięż 


h” — jak się wye 
sman 

ły z 

w jednym z dus 

vieckich, jest 


Właścicielką ostatniej „ 
dziesięcioma koleżankami 


wadzeniu „piątek“ 
bo przy dawnym Sy» 
muszeni grać na ii» 


„udało im się wysr: 
stemie byliby pew 


u Loterii 
siał w rozpoczynają- 


PEEK g - CY cie Ż0.psaiwfa ciagnieniu. 


vartek, 2 czerwca 1958 r. 


czych, załatwiła sprawę t. zw. prolon= 
gaty kontraktów naftowych, zmniej: 
szyła obciążenie terenowe į bruttowe, 
oraz zabezpieczyła na rzecz Państwa 
część rezerw terenowych; 

2) skoordynowanie prac geologicze 
nych i geofizycznych, związanych z 
kopalnictwem naftowym dla zapewnie 
nia planowego wykonywania poszus 
kiwań; moi] i 

3) subwencjonowanie planowanych 
wierceń poszukiwawczych z państwo- 
wych środków budżetowych w wyso4 
kości 50 proc. kosztów wiercenia; 

4) subwencjonowanie instytucyj ł 
placówek badawczych, oraz publika 
cyj, mających na celu uspawnienie mes 
tod pracy w kopalnictwie naftowym; 

5) przywrócenie rentowności prze 
mysłu naftowego jako bezpośredniej 
podstawy jego odbudowy; 

6) liberalne stosowanie ulg inwesty- 
cyjnych, objętych ustawą z kwietnia 
1938 r.; 

7) zasilenie środków z państwos 
wego funduszu, przeznaczonego na 
popieranie wierceń eksploatacyjnych 
przez udzielanie pożyczek na wierces 
nia; 

8) obniżenie cen rur wiertniczych, 

X Zjazd Naftowy uważa za niezbęd» 
ne i celowe uznanie katedry technolo= 
gii nafty Politechniki Lwowskiej jako 
laboratorium oficjalnego, którego orze 
czenia winny być miarodajne dla oce- 
ny jakości i przydatności produktów 
naftowych, oraz rozstrzygające w 0% 
rzecznictwie analitycznym, 

X Zjazd Naftowy stwierdza, że nā. 
ftowy przemysł przetwórczy ma przed 
sobą szereg doniosłych problemów do 
rozwiązania — wobec czego niezależe 
nie od prac prowadzonych przez pos 
szczególne laboratoria, skoncentrować 
należy badania nad zagadnieniami, mają 
cymi doniosłość dla całego przemysłu w, 
Laboratorium Technologii Nafty. Poli- 
techniki Lwowskiej i w, związku z tym 
rozszerzyć działalność tego laborato» 
rium i wyposażyć go w odpowiednie 
Środki. | A, 5% 

W czasie I. Kongresu Polskich Inżya 
nierów, odbytego we Lwowie we wrzes 
śniu 1937, przyjęto jako jeden z głów= 
nych postulatów sekcji przemysłów 
konstrukcyjnych, ażeby polityka sua 
rowcowa przy zagadnieniu produkcji 
motorów wyrażała się w popieraniu 
typów konstrukcji, zapewniających 
maximum  samowystarczalności w tej 
dziedzinie środków napędowych, zwła 
Szcza ze względu na obronność Pańs 
stwa, winien być uzupełniony tym, że 
należy liczyć się przy konstrukcji mos 
torów z takimi materiałami napędowy» 
mi i smarowymi, jakie jesteśmy w moż- 
ności w największych ilościach wypros 
dukować z naszych rop. 

Z uwagi na szkody powodowane 
korsją urządzeń zarówno kopalnia 
nych, jak i rafineryjnych, do której 
w znacznym stopniu przyczyniają się 
szkodliwe deemulgatory, zawierające 
silne kwasy, X Zjazd Naftowy określa 
konieczność usunięcia tego szkodliwe: 
go stanu w naszym przemyśle naftos 
wym. 

X Zjazd Naftowy zaleca poza tym: 
1) Zorganizowanie produkcji rur wier- 
ch na obszarze COPU. 2) Zorgas 

nizowanie współpracy reprezentantów 

przemysłu naftowego, oraz hutniczego 

i metalurgicznego, 3) Zorganizowanie 

przez polskie fabryki produkcji urząs 

dzeń i narzędzi wiertniczych na podsta 
wie najnowszych zdobyczy w dziale 
<«wiertnictwa i eksploatacji 4) Wysyła” 
nie prz przedsiębiorstwa naftowe 
pracowników technicznych na zagra* 

niczne praktyki naftowe, 5) Podjęcie i- 
| nicjatywy w sprawie utworzenia imię: 

dzyfirmowej - komisji normalizacyinei 


Är. 150 


a przy współudziale Stow, Polskich In: 
żynierów Przem, Naftowego i wytwór 
ców celem przeprowadzenia normalizą 
cji najpotrzebniejszych urządzeń kos 
palnianych. 6) Respektowanie przez 
przedsiębiorstwa kopalniane i wytwór. 
nie norm wydawanych i ogłaszanych 
przez Komisję Normalizacyjną, 7) Me 
todyczne badania materiałów napędoa 
wych i smarowych, oraz zastosowanie 
gazu ziemnego do celów motoryzacyj. 
nych. 8) Obsadzenie odpowiedzialnych 
stanowisk kierowniczych w przedsię 
biorstwach naftowych wyłącznie eles 
mentem polskim, 

X Zjazd Naftowy przyłącza się do i. 
nicjatywy Związku Pol, Techników 
MWiertniczych i Naftowych w Borysła: 
wiu odnośnie do stworzenia funduszu 
dla prac naukowych, który by; pozwos 
lit kierownikom technicznym przemy» 
słu naftowego stać stale na wysokości 
najnowszych zdobyczy, techniki, 
X Zjazd Naftowy stwierdza również, 
zgodnie z rezolucją Zw. Tech. Wiert, 
i Naft. w Borysławiu, że obecna techni 
ka kopalnictwa naftowego wymaga 
najrychlejszej racjonalizacji 4 modernie 
zacji, hats A, ] 


WALUTY 
Belgi belg. 89.97 — 89,50, dolary amer 
529 1/2 — 527, dol. kanad. 524 1/2 — 522, 
floreny hol. 293.89 — 292.15, franki franc, 
1481 — 1451, fr. szwaje 121.55 — 120.55, 


funty ang. 26.34 — 2618, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, korony czeskie 12.00 — 
9.00, r. duńskie 117.60 — 116.75, - kot. 


norw. 13233 — 151.75, kor szwedz. 135.84 
154.85, liry włoskie 22.50 — 21.60, marki 
fińskie 11.65 — 11.25, marki niem. 90.00 — 
84.00, marki srebrne 106.00 — 100.00, Tel 
Aviv 26.20 — 25.95. 
PAPIERY PROCENTOWE 

4 i pół wewnętrzna 65.00, 5 inwest 1 em. 
80.25 — serie 91.00, 2 em, 81.50 — serie 
92.00, 5 komwersyjna 70.00, 4 premi. dolar. 
41.75 — 42.00, 4 konsolidacyjna 67,75 — 
65.00 — 67.65 — ost. drobne, a 


Tendencja nieco mocniejsza, 


AKCJE = 

Bank Polski 118,75, Ostrowiec 54,75 <= 
55.00, Starachowice 36.75, Leszczyński 92.00, 
Żyrardów 52.00. 

Tendencja utrzymana, 
i DEWIZY 

Belgia 59,75 — 89.97 — 29,53, Berlin 
215.07 — 212.01, Gdańsk 100.25 — 99.75, 
Amsterdam 295.15 — 295.89 — 292.41, Kos 
penhaga 117.60 — 117.00, Londyn 26.27 — 
26.54 — 26.20, N. Jork czek 530 3/8 — 551 
$I8 — 529 1/8, kabel 530 1/2, 531 5/4 523 
1/4, Oslo 132.33 — 151.67, Paryż 14,71 — 
14.81 — 14.61, Praga 18.47 — 18.52 — 18.42, 
Sztokholm 135.50 — 135.84 — 135.16, Zus 
rych 121.05 — 121.55 — 120.75, Mediolan 
28,01 — 27.87, Helsinki 11.65 11.59, 
Montreal 526 1/4 — 523 5/4, Tel Aviv 
2634 — 26.20. 7 $ 

Tendencja utrzymana. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Pszenica obrót 846 ton, tend. spokojna. 
Żyto obrót 999 ton, tend, chwiejna. Jęcze 
mień obrót 85 ton, tend. |. zniżkowa. Os 
wies obrót 81 ton, tend. 1, zniżkowa, 

Obrót ogólny 2813 ton 


Turystyka 


Remont szlaków 
turystycznych 

Oddziały P, T. T. dokonały w ub. 
roku remontu szeregu szlaków turyć 
stycznych w naszych górach, uzupeł- 
niając znakowanie, przy równocze: 
Snym uzgodnieniu barwy znakowania 
w terenie ze znakami, podanymi w 
najnowszym wydaniu map, P. T. T. 
zbudowało do dziś i utrzymuje 4,303 
km znakowanych szlaków. turystycze 
nych. ` 


ZNIŻKI KOLEJOWE DLA SZY- 
BOWNIKÓW h 

Dla wszystkich uczestników kum 
sów szybowcowych, Liga Popierania 
Turystyki uzyskała 66 proc, zniżkę 
kolejową, która udzielana będzie na 
podstawie kart uczestnictwa L, P. I» 
pod warunkiem spędzenia naimniej 6 
dni na kursie, 


Z 
1 Pa 
m Nikodema 

czerwca Jutro: Marceliny 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY 
na miesiąc czerwiec 1938 r. 


Słońce: 
<> M Se: wschód: 3h 21m zachód; 19h 
46 m. dług. dnia; 16h 25 m przybyło: 8h 43m 
- kl czerwca wschód; 3h l4m zachód: 19h 

Sém dlug, dnia: 16h 42m przybyło: 9h 00m 

21 czerwca wschód: 3h 13m zachód: 20h 
01m dlug. dnia: 16h 48 m. przybyło: 9h 06m 

1 lipca wschód: '3h 17 m zachód: 20h 
02m - dług. dnia: 16h 45m ubyło: Oh 03m 

Początek lata astronomicznego; 22 czerw» 
ca o 3h 4m (Słońce wstępuje w znak Ras 
ka). Lato trwać będzie w tym roku 92 dni 
19. godzin i 21 minut. 

Tzw. „zmierzch cywilny" trwa. w czerw- 
cu I godzinę i 3 minuty. 

Księżyc; 

-5 czerwca o 5h 32m pierwsza kwadra — 
widoczny z wieczora na połudnzzach. niebie, 

15 czerwca o 0h 47 m. pełnia — widos 
<zny przez całą noc, 

21 czerwca o 2h 52m ostatnia kwadra — 
widoczny w drugiej połowie nocy, 

27 czerwca o 22h 10m nów — nad horys 
gontem w ciągu dnia. 


: GODZINY PRZYJĘC W RE 
= DAKCJI „DZIENNIKA POL, 

SKIEGO", W redakcji „Dziennika 
, Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
- — z wyjątkiem niedziel i świat rzyin. 
"kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 

12—13. W innych godzinach BEZ. 


"WZGLĘDNIE żadnych spraw Re 
dakcja nie załatwia. - 
Rękopisów nadesłanych Redakcja 
„nie zwraca, 
Za artykuły Ha zamówione Redak. 
Cia nie placi wierszowego. -- 


SREBRNE, KRZYŻOWE, 
2013 MAMCZACKIE 

pięknie wykonane — poleca 
KAROL SCHURER 


Lwów,. Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 


: OBÓZ” ZJEDNOCZENIA NA- 

RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
- Lwowskiego i organizacje miejskie 
„we Lwowie mieszczą się w lokalu 
* przy'ul. Bourlarda 5, II p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy į piątki w gos 
dzinach od 10 do 12 przed połuds 
niem. 

` Telefon prezydium 110—45, 
fon sekretariatu 111—24, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien: 
nie od godz. 9-tej do 12-tej į od 
` I7stej do I9ztej. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYC| 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go- 
dziny urzędowania codziennie od 

*I7:tej do 20-tej, w niedzielę. - od 
„ l0stej do 13-tej. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 
w nowootwartej firmie 


teles 


Waiysiaw azinierz LUKI 


Lwów, Sobieskiego 2 


(róg placu a 2875 


TEATR WIELKI: 


Środa, 1. V o 8 „Żołnierz królowej 
Madagaskaru”. 
Czwartek, 2. VI o 8 „Żożnierz królowej 
Madagaskaru". 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Sł LVL o 8 „Małżeństwo jakich 
mało", 


= 2. VI o 8 „Małżeństwo jakich 


„Kolonia Wulecka, 


aao a O O OOOO uDZIENNIK POLSKI" czwartek, 2 czerwca 18 | U O 


Zasiłki dla bezrobotnych 


za Odpracowaniem 


Miejski Komitet Funduszu Pracy | 
we Lwowie, chcąc przyjść z pomoca 
tym bezrobotnym, któ! jeszcze 
pracy nie otrzymali, uruchamia od 1 
czerwca roboty w następujących 
punktach miasta: punkt pracy nr I: 
nr JI: Kolonia 
„Czwartaków”, nr. III kol. przy ul. 
Stryjskiej OA boiska „Czarnych“, 
nr. IV kol. Skniłówek obok folwar» 
ku, nr. V Kleparów TOOZ nad Peł- 
twią, VI Zamarstvnów nad Peltwia. 
ul. na Torfy, VII Wały Gubernator 
skie obok baszty, VIII ul. Pełczyń- 
ska za domem MZE, IX Bogdanów: 
ka boisko KKS, X Szkółka drzewek 
na Persenkówce. 

Bezrobotni, którzy zgłoszą się da 
tych robót, w Mi h Urzędach 
Dzielnicowych i odpracują odpowie- 
dnią ilość dniówek, otrzymaja na lis 
piec zasiłki z Miej. Komitetu Fun« 
duszu Pracy. Normy dni pracy i zaz 
siłków sa następujące: 

Za 1 dzień pracy wykonanej wyż 


-płaca się zasiłek w kwocie 5.50 zł. 


Osoba samotna otrzy: muje prze- 
kaz na 2 dni pracy w miesiącu — za* 
siłek w kwocie 6.60 zł. 


OD_ADMINISTRACJI 


WIELKA OKAZJA! 


Kieliszki od 15 gr. 
Talerze blałe od 20 gr. 


poleca 


Kazimierz LEWICKI 


sklad porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
Lwów, pl. Mariacki 10, tel. 229-15 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „39 kroków". : 
(Č: „Cienie Paryża”, 


zatraceńców" i „Grzts | Przystawski, Szalawski, Zintel, Bielicka, Feld 

- manówna, Kruszelnicka, Piłolajówna, z uz 

A; aedon działem znakomitych śpiewaków M. Kaupe 

SARE „Bez rozkazu“ i „Pod cw | PONAR ko” 

lzym nazwiskiem”. +: 4 

zuakomita komedia, jednego z najpopular, 

METRO: passo się od pocałunku" 4 | niejszych na scenach polskich į obcych wę: 

Z no er CE ègo pisarza .Fodora grana będzie 

PALACE! „Groliws Zuzana Jutro 'i_wsplątek icz: wwyśmicnitej 

za AR pea premier obsadzie: Mazarekówna, Pasze 
REA DRYC1 kowska, Kruszelnicka, Pi 


obert i Bertrand czyli dwaj złoż 


Prywatny Zakład Taukowy im. H. JORDANA 
mmmn (ul, św. Miccłaja 16) szumy 
3342 


przyjmuje 


"WZ dE «k RE | 


dò koedukacyjnej szkoły-powszechnej, pry- 
wałnego męskiego g mnazjium (z prawem 
publiczności) i liceum humanistycznego. 
Kancelaria otwarta od 13—14 i od17—18godz. 


oja panna mama”. 
Vłóczęga póla 
wyspy diabelskiej 


N Biao Rio Grande" 


i rewia. 
i „Błęz 


SĘ 
UCIECHA: „Dorożkarz Nr. 


i „Concere 


15". 


FOTOPLASTIKON — pl, Mariacki 5. = 
2 „Londyn”: 


| zasiłek w kwocie 9.90 zł. 


„Życie ulicy”. AnkwiczSzyjkowską i Borowym, w dalszej 
„Daa na 2 tygodnie" obsadzie: Ćhaniecka, Górska,  Zbierzows 
one”. ska, Mierzejewski, Więckowski, Guttner, 


ER JENA ANERGRE JE ga 


czwartek, 2 czerwca 1958 r. 


Rodzina mała (2 i 3 osobowa) o- 
trzymuje przekaz na try dni pracy— 


Rodzina średnia (4 i 5 osobowa) 
przekaz na 4 dni pracy i zasiłek w 
kwocie 13.20 zł. 

Rodzina duża (od 6 osób w zwyż) 
przekaz na 6 dni pracy i zasiłek w 
kwocie 19.80 zł. 

Zasiłki te nie mają nic wspólnego 
z ustawowymi zasiłkami wojew. Bius 
ra Funduszu Pracy. 

Według obecnego stanu ilość ob: 
jetych pomoca, którzy dotychczas c= 
trzymują zasiłki w naturze, przekra* 
cza 5 tysięcy rodzin. Ogólną ilość 
dni pracy w miesiącu czerwcu obli- 
czono na 16 tysięcy dniówek. — 
Ww przeliczeniu na sumę zasiłków- 

tóre będą wypłacone za tę ilość dni 
zóboczychł daje to 50 tysięcy złcś 
tych, o ile wszyscy objęci dotych» 
czas pomocą zgłoszą się do pracy. 

Wypłata zasiłków rozpocznie sie 
z dniem 1 lipca w Miejskich Urze: 
dach Inicowych. Zasilki w na- 
turze wydawane będą tylko do koń: 
ca czerwca, 


Do dzisiejszego Nru dołącza 
my różowe błankiety P. K. O. 
za pomocą których prosimy 
o wpłacenie na.nasze konto 
Nr. 506.250 prenumeraty za 


miesiąc 


CZERWIEC 1938 ROKU 
przy czym zawiadamiamy, że 
delączone blankiety są wolne 
przy. nadaniu od wszelkiej 
opłaty pocztowej: 


DEREDE 
NOWY FOTOPLASTIKON T: S. L., Szaje 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): 
Belgia, Antwerpia: Bruksela, 
Ostenda itp. 


TEATR 


vaggan a Ri GOŚCINNYCH 

YNŃSKIEGO. Zna: 
komity mę scen m polskich Mariusz Ma- 
a w 


Gandawa; 


kończy występy -na scenie lwowź 
sobotę. „Żołnierz królowej Madae 

że się w bież. tygodniu .na 
ostatnich czterech wieczornych przedstawie; 
niach od dnia dzisiejszego do soboty, 
z gośc. występem M Maszyńskiego, jego 
niezrównanymi partnerami w główn. rolach: 


Leliwa, Baryka, Borowski. Kępka.Bajerski, 


ska, Guttner, Kalinow: 
stawski Szletyński, Szymański w 
Szletyńskiego. Abon. 18. 

— „PAN JOWIALSKI", arcydzielo koi 
medii polskiej A. Fredry, pi 
publiczność i 
niem, na najbi 
że się w Teatrze 
nia o 4 popol 
obsadzie. 


. w sobotę bież.. tygoda 
w doskonałej premierowej 


jedna z najlepszych komedii 
a OE Ea na sces 


V. oledki 
eZ Barmi Żmijewską, 
inowskim w rolach główs 


Guttnerem i Kal 
nych: 

— ZNIŻKI TEATRALNE DLA ZWIE- 
DZAJĄCYCH WYSTAWĘ LOTNICZĄ. 
Celem uprzystępnienia przyjezdnym zwit- 
dzającym Krajową Wystawę Lotniczą może 
ności korzystania również z przedstawień 
Teatru W. i Roz: Dyrekcja udzielać bę: 
A „30 proc. zniżkę od normalnych cen 

w. Zniżka ta bedzie udzielana w ka- 


- 


Str. 9 


| Sprawa red. Br. Laskownickiego 
przeciw dr. Hrabykowi 


W/czoraj przed sędzią Mazurkież 
wiczem odbyła się rozprawa z oskar 
żenia prywatnego prezesa Syndyka» 
tu Dziennika: Lwowskich i red. 
naczelnego „Wieku Nowego”, a zas 
razem głównego spólnika wydawnice 
twa „Prasa Nowa" p. Bronisława 
Laskownickiego przeciw red. dr 
Klaudiuszowi Hrabykowi, 

Przyczyną oskarżenia był wniosek 
dr KI. Hrabyka ony w swoim 
czasie w procesie z oskarżenia red. 
Janusza Laskownickiego o przepros 
wadzenie dowodu, że prezes Syndy- 
katu Dziennikarzy Lwowskich i res 
daktor naczelny „Wieku Nowego“ 
p. Bronisław Laskownicki lokował 
pieniądze w bankach zagranicznych, 
działając w ten sposób na szkodę 
Państwa Polskiego i wykazując brak 
zaufania do waluty polskiej, Na pos 
parcie tego faktu dr Hrabyk zgłosił 
szereg wniosków, a w szczególności 
zaproponował przesłuchanie red. Zye 
gmunta Halbera na okoliczność, że 
w okresie jego wspólpracy w „Pras 
sie Nowej“ wydawnictwo to lokos 
walo swoje pieniądze w bankach zas 
granicznych. ł 

W czasie wczorajszej rozprawy 
Sąd odrzucił wnioski dr Hrabyka. 
motywując swoje postanowienie tą 
okolicznością, że wnioski te nie do- 
tyczyły sprawy red. Janusza Laszos 
wnickiego, a tylko jego ojca Bronis 
sława, wobec czego fakt, czy prczes 
Syndykatu red. Bronisław Laskows 
nicki lokował pieniądze za granica, 
nie zawierał — zdaniem sądu — mo% 
tywów obrony interesu publicznego, 

Na tej podstawie sąd — nie rozs 
patrując meritum zarzutu — wydał 
wyrok, mocą którego red, Hrabyk 
ny został na miesiąc aresztu 
iwieszeniem na dwa lata oraz 100 
zł grzywny. Red. Hrabyk zapówie« 
dział apelację od powyższego: wy- 
roku. 

W imieniu red. Hrabyka wystąpił 
mec. Adam Łomnicki, 


ak 
karty tczestnictwa WAS A RAA 
wejścia na wystawę. Większe grupowe wys 
cieczki otrzymywać będą specjalne zniżki. 
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW na 
przedstawienia Teatrów Miejskich na teres 
nie Krajowej Wystawy Lotniczej obok Pas 
wilonu Sztuki od dziś odbywać. się będzie 


codziennie w godzinach 11—17, 
dziele i święta od 10—15. 


RADIO 


m ~Z ROZSZERZONY PROGRAM RA. 
DIOWY W SEZONIE LETNIM. Nowy 
program P. R. na sezon letni wszedł w ży 
i obowiązywać będzie 
le i święta Ogólno= 
mie nadawać będzie 
program przez 16 godzin na dobę, w dnie 
powszednie przez 11 godzin. 

— KONCERT CHOPINOWSKI. Wyko» 
mawcą koncertu chopinowskiego 1 bm. o 
21.10 będzie J. Turczyński. Jest to pier 
Koncert chopinowski w letnim sezonie 
zycznyni. 

— SZCZEPKO I TONKO_O POLSKIM 
CZERWONYM KRZYŻU. Zawsze wierni 
idei Polskiego Czerwonego Krzyża, starzy 
kombatanci Szczepko i Tońko beda mówić 
o Czerwonym Krzyżu 3 bm. o 17.55 przed 
mikrofonem P. R. 


ODCZYTY ! WYSTAWY 


— WYSTAWA TOW. PRZYJ. SZTUK 
PIEKNYCH ciesz czę ains 
i i uznaniem 
Składa się na 35 "bardzo staranne 


w nje- 


St. Żurawskiego — Kr: 
ja), W. Przedwojewskiego — Stanis 
aTe: (kolekcja), dalej St. Batowskiego, 
Bron. Rychterejanowskiej, T. Grotta, Vi. 
Hofmana, Stan. Janowskiego, Z. Albinows 
inkiewiczowej, M. Kitza, M. Chys 
J. Mehoktera, I. Tru J. Nos 
wotnowej, M. Opolskiej, WI. Lama i wiele 
innych. Wystawa otwarta od 10—15 
grupy i wycieczki — zniżki. 

DZIŚ W KASYNIE I KOLE LIT.- 
ART. o 19.50 wykład prof. UJK. dra J. 
Kleińera pt. „Konrad Wallenrod". -Bilety 
od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. 
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ZEBRANIA 
— POL. TOW. TATRZAŃSKIE Oddz. 


Lwów zawiadamia członków i sympaty 
ków, że 1 bm. o 19stej odbęd: w lokas 
25 herbatka towarzyska, w 
Czasie której p.G niewski wyzło* 
si odczyt , zie", ilustrowany prze- 
źro: 1- Goście wprowadzeni mile wis 
dziani. 

— RODZINA WOJSKOWA, Jablonow- 
skich 30 zawiadamia członkinie, że Ż bm. 
o 17.30 odbędzie się herbatka, w czasie 
której p. M. Antoniewiczowa wygłosi pos 
gadankę „Nasze stosunki z Litwą". 


RÓŻNE 


— ZARZĄD GRODZKI GR. DZIELN. 
ZW. REZERWISTÓW  (Rutowskiego 25) 
uządza 5 bm. wycieczkę na Wystawę Lots 
niczą. Udział mogą wziąć wszyscy rezete 
wiści naszego grodu — poprowadzi rcfes 
rent W. O. Zarz. Grodz. Gr. Dzieln. — 
Punkt zborny na placu Teatru W. o 9.30, 
skąd o 10-tej na plac Targów Wsch. Prosi 
się o liczny udział. 

— ZARZĄD GRODZKI GR. DZIELN. 
ZW. REZERWISTÓW  (Rutowskiego 23) 
na cele kulturalnosoświatowe urządza 6-g0 
i 12:50 bm. w kinie Marysieńka (pl. Smolki) 
„o 104ej Poranek Filmowy Lotniczy, na któ- 
Ty gorąco zaprasza rezerwistów tak zrzes 
szonych jak i niezrzeszonych w Zw. wraz z 


rodzinami. 

— ZARZĄD „SOKOŁA-MACIERZY" 
wzywa wszystkich członków Gniazda tak 
'umundurowanych jak i nieumundurowa- 


mych do jaknajliczniejszego udziału w piele 
(grzymce do- Zadwórza, Stóra odbędzie się 
(6 bm. celem oddania hołdu poległym 318 
jochotnikom A. P. — Zbiórka o 8-mej na 
dworcu Podzamcze, skąd odjazd o 8.30. 
"Przyjazd do Lwowa o 17ztej. Bilety w „Ore 
hisie' Stacja Obsługi Turystycznej, Galeria 
Mariacka. Ceny biletów w obie strony 
T 


60 zł. 

KATOLICKIE STOW. KOBIET or: 
ganizuje od 10—13 bm. pielgrzymkę do 
"Częstochowy połączoną z udziałem w dn. 
«12 bm. w krakowskich uroczystościach z os 
skazji sprowadzenia relikwii św. Andrzeja 
Boboli z Rzymu oraz ku czci Królowej 
Jadwigi. Udział w pielgrzymce i uroczys 
stościach krakowskich wynosi 15 zł. Zgło- 
szenia Katolickie Stow. Kobiet. Lwów, ul. 
Fredry l. 3 od 9—14 i od 16—19. 

-- PIELGRZYMKA DO ZADWÓRZA. 
Jak corocznie, tak i obecnie nieliczni Zas 
ja masową piegrzymkę 
iego do Zadwórza. 
ka odbędzie się 6:go 


— POL. TOW. T: 


we Lwowie urządza w czasie „Zielonych 
Świąt" wycieczkę dwudniową na Ciuchowy 
Dział do Urycza i na Paraszkę. Koszt dla 
członków PIT. wynosi zł. 10. Zgłoszenia i 
informacje do 3 bm. w biurze PIT., Akas 
demicka 23. 

— WESOŁY KIERMASZ LOTERYJ- 
NY odbędzie się 6 bm. w Galerii Marias 
ckiej. W programie m. i. wielka loteria 
fantowa — do wygrania kilka tysięcy wara 
tościowych fantów. — Cena losu 20 gr., 
wstęp 10 gr. Zespół znakomitej orkiestry 
jazzbandowej p. Krupy. Początek o lOstej 
rano. Dochód przeznaczony na półkolonie 
letnie dla najbiedniejszej dziatwy szkolnej, 
Koła TSL. im. J. Piłsudskiego we Lwowie. 

— PRYWATNE GIMNAZJUM ŻEŃ« 
SKIE IM. J. SŁOWACKIEGO we Lwowie 
przyjmuje wpisy do klas I-IV. gimn. oraz 
I—II. liceum humanistycznego. (Język 
niemiecki i francuski do wyboru uczennic). 
Wpisy codziennie od godz. 10—13 i od 
16—17 w kancelarii Zakładu (ul. Gródecka 
2b. Dom Katolicki). 9625 

— OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR= 
STYNOWIE. W dniach 1 2 3 4 7 8 9 10 
11 13 14 15 17 18 20 21 22 23 25 27 28 30 
czerwca odbywać się będą na strzelnicy 
wojskowej w Zamarstynowie ćwiczenia ods 
działów wojskowych połączone z ostrym 
strzelaniem. Strefa zagrożona pociskami, 
której przekroczenie połączone jest z nies 
bezpieczeństwem dla życia, obsadzona bę: 
dzie posterunkami ochronnymi, do zarzą- 
dzeń których winni stosować się bezwględz 
nie wszyscy przechodzący. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
cd 29 maja do 4 czerwca mają: 

Aszkenazego i Sp., Żólkiewska 4. — Aus 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do- 
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul, Słoneczna 1. — Kwarts 
nera, ul. Zamarstynowska 54, — Lewitasa, 


ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul, 
Gródecka 81. — Messity, ul. Królowej Jas 
dwigi 31. — Mundówny, 


Bogdanówka 67. 


— Stenzla, pl. Mariacki 8. 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7, — Zuckera 
mana, ul, Piłsudskiego 14. 


Warszawa. Wiśniews 
-Zdroi. 


„DZIENNIK POLSKI“ czwartek, 2 czerwca 1958 r. 


Doroczne święło pułku Odsieczy Lwowa 


(a) Tradycyjnym zwyczajem roz» 
poczęło się 51. V. święto pułku Od- 


si 


y Lwowa, tak silnymi węzłami 
ązanego z“ wojenną . cpopeją wy- 
zwolenia naszego miasta w pamięt* 
nych latach 1918/19. Inaugurację pul 
kowego święta tworzyło uroczyste 
nabożeństwo w kościele OO Jezui< 
tów, odprawione za dusze poległych 
oficerów i żołnierzy, poczem na 
cmentarzu Obrońców Lwowa na gro 


Z sali sądowej 


bach Poległych złożono wieńce. 
W godzinie wieczornej odbył się us 
1oczysty apel Pole: 

Program dnia 
polowa Msza 
przysięgi od v tkich 
których rodziny wezmą udział w 
podniosłej uroczystości pułkowci. 
O l-szej odbędzie się wspólny obiad 
żołnierski. 


św 
rekrutów. 


Notariusz z Winnik przed sadem 


(—) Odroczona przed kilkoma 
dniami rozprawa przeciw 82-letnies 
mu notariuszowi z Winnik, Włodzie 
mierzowi Lewickiemu i jego synowi 


Czerwiec 


(a) Opadła już ostatnia majowa 
kartka ściennego kalendarza i przed 
nami nowy miesiąc: czerwiec. Przed 
laty Jan Łoś w „Przeglądzie zabyte 
ków językowych“ wywodził nazwę 
czerwca, zwanego dawniej czyrwień- 
od wyrazu czerw, oznaczającego pe- 
wien gatunek * owada, ukazującego 
się w wielkich ilościach z począte 
kiem lata. 

Z miesiącem tym związane są licze 
ne staropolskie przysłowia. Jedno 
z nich mówi: 

— „Czerwiec — przerwiec, 

bo przerywa 
gospodarkę aż do żniwa”. 

Już w czerwcu panowało -dawniei 
„gorące lato“, czemu daje wyraz przy 
słowie: 

— „W czerwcu gorącego lata 

najdroższą bywa sałata, 
wina, jeśli być nie może, 
piwo chłodne pij nieboże'. 

W dniu wczorajszym, ostatniego 
maja przesunęła się przez miasto pio 
runowa burza, która zdarza się czę: 
sto w czerwcu, bo: 

— „W czerwcu, gdz zagrzmi, 
gdzie zorze zachodzą, 
=yby się znacznie 
i obficie rodzą”. I 

Maj w tym roku był chłodny i 
słotny, oby tylko czerwiec nie pos 
szedł w. jego ślady. 

FPT DZE ZEZEY ZER AZEZ OZON EP WRP, 


Pogoda w dniu dzisiejszym 


Zachmurzenie malejące, gdzieniege 
dzie jeszcze przelotny deszcz, zwłasz 
cza na wschodzie kraju. Temperatu+ 
ra bez większych zmian. x 
E EEIN SETI E NE EE 


Przyjechali do Nowego 
„Hotelu Euronejski. 


jego 


Boj Marian, dyr. — Borysław. Hr. Mys 
cielski Jan, wł. dóbr — Wiśniowa. Boonin 
Nicolas, dyr. kopalni — Melboume. Hr. 
Komorowsk: Tadeusz, pułkownik — Trem: 
bowla. CzarkowskisGolcjewski Wiktor, wł. 
dóbr — Janówka. Dr. Śledziński Stefan, 
wizytator Min. WR. i OP. — Warszawa, 
Mgr. Olszak Ignacy — dyrektor — Katowis 
ce. Ruszkowski Jan, inżynier — Sosnowiec, 
Hr. Rey Ludwik, wł. dóbr — Psary. Der- 
giman Stanisław, dyrektor Katowice. 
Dr. Brandus Franz Natan, kupiec — 
lin. Ciomborski Tadeusz, insp. — Pozna: 
Fpstein Józef, przemysł. — Warszawa. Dr. 
Weidman Efroim, adwokat — Sanok. Bis 


liñska Magdalena, wł. dóbr — Myców. 
Niedźwiedzki Henryk, inż. leśny — Romas 
nów. Koczalski Stanisław, przemysł. — 


czyńska Maria, żona lekas 

Kijowski Ludwik, urzęd- 
„ Stefko Stanisław, kupiec 
— Warszawa. Tołkacz Tadeusz, dyr. dóbr 
— Kociubińce. Kallenbach Zygmunt, insp. 


Warszawa. Lesz 
— Lubaczów. 


Banku Pol. — Warszawa. Skawińska Ros 
mana, żona majora Ró Kostkiewicz 
Stanisław, major — Nieś Klawe Jas 
nusz, kupiec — Warszawa.  Krzyszkowski 
Adam, inż, — Warszawa. Dr. Kimelman 


Seweryn, adwokat — Czortków. Kostyrko 
]ózef, inżynier Min. Roln. — Warszawa. 
Pasternak Gertruda, żona dyr. dóbr — 
Tarnopol. Sieradzki Stanisław. insp. Banku 
Pol. — Poznań. Choczner Wiktor, urzędnik 
— Kraków. Neuman Brunon, lekarz 
— Warszawa. ól Aleksander, major — 
i Stanisław, dyr. Zarz. 
— Giechocjach 


1 


Jarosławowi, b. wiceburmistrzowi z 
Winnik, rozpoczęła się wczoraj pono: 
wnie pod przewodnictwem s. o. Kae 
peckiega 

Obaj oskarżeni sa o szereg 
żyć na łączną kwotę około 
zł. Poprzednio odroczono rozprawę 
spowodu choroby ojca, wczoraj zaś 
syn nie stawił się w sądzie i przeds 
stawił zaświadczenie lekarskie, że jest 
chory. Sąd wysłał do jego mieszka: 
nia lekarza dr. Kozłowskiego, w celu 
stwierdzenia. czy istotnie stan  zdro* 
wia nie pozwala mu przybyć na roze 
prawę 

Oskarża wiceprok. Olszewski, bro: 
nią adw. Hankiewicz i Pryjma, Pro: 
ces potrwa cały tydzień 


nadu: 
100.000 


Apelacyjny 


(—) Przed sądem apelacyjnym we 


Lwowie odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem s. a. Medyńskiego 
rozprawa przeciw Rozalii Golbetgos 
wej, żonie kupca ze Stanisławowa, 


którą sąd okręg. skazał na 6 miesięcy 
bezwzględnego zienia za namawia 
nie do fałszywych zeznań Aleksandra 
Kobzana w sprawie Gomółki oskar 
żonego o rozpowszechnianie  fałszys 
wych banknotów Sąd apel. zakwese 
tionował prawdziwość zeznań Kobza: 
|= i uwolnił Goldbergową. 


(a). — Urząd śledczy otrzymał 31 
MV. wiadomości o kilku krwawych wy 
'padkach na terenie lwowskiego wos 
jewództwa. 

I tak na gościńcu, wiodącym z 
Suchorowa do Wysocka, w pow. ja* 

rosławskim, niewyśledzeni sprawcy 
dokonali napadu na Ołeksę Worec: 
kiego z Wysocka i zranili go ciężko 
w brzuch, Warecki, przewieziony do 
szpitala w Jarosławiu, zakończył żys 
cie. Zabójstwo dokonane zostało na 
tle porachunków osobistych. 

Drugi trup padł na gościńcu we 
wsi Nakoneczne, w pow. jaworowe 
skim, gdzie bracia Ilko i Stefan Du: 
chniczowie mając jakieś osobiste pos 
rachunki z Iwanem Łendą, napadli 
na niego i zadali mu tak ciężkie ras 
| ny nożem i bagnetem, że Łenda zmarł 

w kilka minut po napadzie, Obu 
sprawców aresztowano. 
| Rwa | 


Ar. 15G 


Z aieai 


„a 

(a) — Ożywiła się znacznie po 
martwocie bieżących dni kronika pos 

licyjna Zatem przytrzymani zostali 
sprawcy włamali się do M, Zakł. Pogrz, 
Wi Bobela (Warszawska 16), z rodzie 
‘ny, która sporo daje zajęcia zarówa 
no władzom policyjnym, jak i sądos 
wym, Jakub Brenner (ul. Inwalidów 


i Jan Wanik (ul. Mostowa 9), 
Wszyscy trzej kasiarze odstawieni 
zostali do dyspozycji sędziego śledź 


czego, 


Zagadkowy wypadek wydarzył 
się na torze kolejowym pomiędzy 
mostem „kleparowskim” a mostem 
nad ul. Żródłaną. Znaleziono na tos 
rze w godzinach wieczornych zwło» 
ki mężczyzny, liczącego około 25 lat, 
nieznanego nazwiska którego na ras 
zie spowodu braku papierów osobie 
stych przy denacie nie zdołano ustase 
liċ. Czy zachodzi tu zamach samos 
bójczy, czy nieszczęśliwy wypadek 
skutkiem nieostrożności — rozstrzye 
gną dochodzenia policyjne. 


nieślube 
w listos 
została 


Pod zarzutem zabójstwa 
nego dziecka płci żeńskiej 
padzie 1932 r. aresztowaną 
Ludwika Zygadło służąca pozostas 
jąca bez miejsca zamieszkania, któ- 
ra przyznała się, że dziecko udusiła 
a zwłoki wrzuciła do Pełtwi 

Na sali szpitala powszechnego zna 
lazł się Stefan Hrabiński z Dobrote 
w koło: Kamionki Strumiłowej, 
raniony ciężko w brzuch w czasie 
bójki na bliżej nieznanym tle. 

Komisja lotna Urzędu Weteryna« 
ryjnego stwierdziła w dniu  wczoraje 
szym, że rzeźnik Ksawery Przybylski 
(ul. Kosowa 9) trudni się tajnym us 
bojem. Towar, pochodzący: z tego 
uboju, ukrywał on w sąsiedniej res 
alności swej teściowej, Franciszki Sys 
won, koło Kamionki Strumiłowej, 
galikowej, gdzie w stajni między kos 
zami wykryła rewizja zabite cielę. 

Przeciw Przybylskiemu sporządzoś 
no doniesienie karne, 7 


— 


Sztylet, bagnet i nóż na wsi 


I trzecie zaj miało epilog šmier 
telny, W Kosinie, w pow. łańcuc 
kim, wywiązała się bójka pomiędzy 
parobkami. i 

W czase bójki zginął 20-letni Fr. 
Kochmański, zabity kilku pchnięcia: 
mi sztyletu, Sprawców J. Jasza i Stas 
nisława Markowicza aresztowano. 
1szp., 
mwecrena | 


Odznaczenia 
za pracę społeczną 


Z ol rocznicy bitwy pod Zernikami 
szereg b. żołnierzy 6 B. I. Brygady Legiot 
nów Polskich otrzymało w dniu 28 bm. 
odznaczenia za zasługi na polu pracy spos 
łecznej. 

We Lwowie odznaczeni zostali: Ki 
Kawalerski Odrodzenia Polski 
Kozioł Jakub. Złoty Krzyż Zasługi — inż. 
Wandycz Damian. Srebrny Krzyż Zasługi 
Bonk Marian i Sichler Józef. 


Wyścigi konne we Lwowie 


WYNIKI Z 11 DNIA WYŚCIGÓW 


wtorek, 31 maja b. r. 
Gonitwa I. 700 zł. Dystans 4.200 m. 
(przeszkody 
i) Rodin T. Rybickiego (typ „Dz. 


2) Zarem;ka stajni „J. S. S". 
Tot. zw. 7. 
Gonitwa II. 

(araby). 

1) Dalama stajni „Pelkinie* (typ 
P.), 2) Pożoga W. Kołaczk« i 
Burza St. Wernera. Z Tarczy je: 

Tot. zw. 28, franc. 14, 15. 

Gonitwa III. 600 zł. Dystans 2.400 m. 

I) Magenta M. Voelplowej (typ 

2) Zalotna stajni „J. Z. S.“ (ty! 

3) Tęsknota stajni „Ferdynandów”. 
ofany Grawelot. o 
w. 7.50. 

Gonitwa IV. 500 zł. Dystans 2.000 zł. 

4) Łotr stajni „l. Z S." (am „Dz. P:'. 


2.000 m. 


900 zł. Dystans 


2) Hetera IM. stajni „J. Z. S.* (typ „Dz 
P."), 3) Parol stajni „Jawidz”. 

Tot. zw. 10, 10, franc. 10.50, 14.50. 

Gonitwa V. 500 zł. Dystans 2.000 m. 

1) Pałeczka L. Krzeczunowicza (typ „Dz. 
P"), 2) Pupil K. Święcickiego (typ „Dz 
P."), 3) Cwał II. stajni „J. Z. S.'. Wycofa 
ne: Kasia, Freudenau, Fija. 

Tot. zw. 25.50, franc. 6:50, 6, 9.50. 

Gonitwa VI. 900 zł. Dystans 2,000 m. 

1) King Dodo B. Zangena (typ „Dz. P.) 
2) Florisdorf B. Zangena (typ „Dz. 
5) Omikron J. Oponieckiego (typ „D: 
Wycofana Toskania. 

Tot. zw. 7.50, 7.50. franc. 8,50, 17.50. 

Gonitwa VII. 600 zł. Dystans 1.800 m 
(araby). 

1) Geniusz stajni „Ferdynandów*, 
mak T. Raciborskiej (typ „Dz. P.'), 
Grosza M. P. Mencel. Wycofana Pi 

Tot. zw. 22.50, franc. 9.50, 6.50. 


2) Sue 
5) Ani 


żOga. 


pierwszorzędne, 


Telefon 235-21 


Wszeikie farby 

malarskie, techniczne I arty- 

styczne, kupujemy najlepiej 
I najtaniej tylko u 


Jara Sudhoffa 


Lwów s 
Rynek 38 — Akademicka 8 


NA LATO NA LATO 
przyjmuje na 
mae E UTRA 
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych 
żurnali na rok 1939 


Magazyn i pracownia futer 


Lwów, Kalika 20 
tel. 257-04 


3350 


A. WRÓBL 


"GRYPA PRZEZIEBIENIE 


| BOLE GŁOWY ZĘBÓW: 


bajce aryczazych proezkóm sa m iat. „KOGUTEK* 
GASECKIEGO 
[ta w soczowczla tissima w TOREBKACH | 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY ==m MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
poleca firma 2537 


MARIAN MLEKO 


kwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72 


Maszynki do lodów 


od zł. 1230 


ROMAN KALCZYNSKI 


Lwów, ulica Halicka 21 


tha, odbijaniu się lub  skłonno: 
zaparcia, stosuje się: 


GĄSECKRIEGO 


WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


MEBLI 
MICHAŁA NOWICKIEGO 


MAGAZYN przy ul. Kochanowskiego 8 
tel. 110-87 (gmach P. K. 0.) 


poleca; jadalnie, sypialnie, gabi- 
nety, pokoje kombinowane. 3228 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


FORTEPIANY, PIANINA 
oraz okazyjne. klikne 
Dogodne warunki. 


NOWACKI 


Lwów, Piłsudskiego 17 
6989 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
Przy kamieniach żółciowych, wzdęciu Jee 
taç] 


„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA“ 


naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 


ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty« 
łości. 2608 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 2 czerwca 1938 r. 


sas KRONIKA. MAŁOPOLSKI ~e~ 


Str. H 


Repertuar tealrów i kinne 

teatrow : 

BORYSŁAW. Palace: „Mistrzowie glu, 
poty”, Colosseum: „Ostatni pociąg oblę« 
żonego miasta“, Grażyna: „Niedorajda”. 

BRZOZÓW, Goplana: „Panna Lili“ i „Jez 
stem niewinny”. 

CZORTKÓW. Casino: „Królowa Wikto- 


zia, 
DROHOBYCZ. Wanda: „W porcie cze- 
ka dziewczyna", Sztuka: „Pani minister 


tańczy", 
JAROSŁAW. Dom żołniecza: „30 kara» 
tów Szczęścia”, Palace: „Tajemnicze proz 


mienie", Sokół: „Grzech młodość 
KOŁOMYJA: M: 
zdy”; Gwiazda: „Zemsta Tarzan: 
PRZEMYŚL. Apollo: „Indyjski grobos 
wiec”, cz. Il, Casino: „Kombatanci“, Muza; 
ocze dziewczę”, Olimpia: „Czarny hras 


bia“. Fotoplastikon: „Lichtenstein“. 
RAWA RUSKA, C. S. G. G.: „Naro 


Edison: 
„Ubóstwiana”, Sokół: „Winowajca"- 

TARNOPOL. Apollo: „Dwa dni w raju”, 
„Winowajca", Bałtyk: „Dybuk“, Palace: 
„Tańczący pirat". 


Z Sokala 


Minister Rolnictwa w Sokalu 


30 bm., bawił w naszym mieście mis 
nister J. Poniatowski, Z p. Ministrem 
przybyli: prezes Izby Rolniczej dr Pa- 
para, nacz, Woj. Wydziału Rolnictwa 
inż, Szostak, insp. Org. W.i G. Lwowa 
skiej Izby Rolniczej inż. Müller, oraz 
ref. działu  osadniczego M. T. R, 
Szczepanik, 

P, Minister, w towarzystwie staro- 
sty pow. W. Kostołowskiego zwiedził 
gospodarstwo  przodownicze prezesa 
Zw. Osadników, Andrzeja Michny na 
Walawce ad Sokal, po czym wziął u» 
dział w zebraniu powiatowej sekcji 
organizacji gospodarstw w Sokalu. 
Na zebraniu wygłosił minister Ponia» 
towski dłuższe przemówienie, w któs 
rym podał dokładny obraz stosunków, 
panujących obecnie w dziedzinie rol- 
nictwa na terenie całej Polski. 


Po przemówieniu żegnany oklaska. 
mi, wyjechał p. Minister do osady 
Bobiatyn tut. powiatu, w celu zapos 
znania się ze stanem gospodarczym 
osady. 


Z Rzeszowa 
z 


Wręczenie karabinów 
maszynowych Armii 


Dnia 5 czerwca b, r. odbędzie się w 
Kolbuszowej wręczenie rzeszowskies 
mu pułkowi piechoty dwóch ciężkich 
karabinów maszynowych, ufundowas 
nych przez społeczeństwo tegoż pos 
wiatu. Uroczystość połączona będzie 
ze świętem pułkowym, świętem P. W. 
i poświęceniem sztandaru Zw. Strzes 
leckiego, 


Ze Sitanisiawowa 


Pierwsze zebranie czionków Rady Okreg. OZN 
Ziemi Stanisławowskiej 


W sali Rady Miejskiej w Stanisla- 
wowie odbyło się pierwsze zebranie 
członków Rady Okręgowej OZN zie: 
mi stanisławowskiej, które zagaił pre- 
zes Okręgu p. Michał Świętnicki, 

podkreślając że, okres organizacyjź 
nych prac O. Z. N. w okręgu został 
zakończony, a pierwsze zebranie Ra- 
dy jest zapoczątkowaniem etapu prac 
realizacyjnych. 

Następnie przemawiał szef biura 
organizacyjno = personalnego Cen: 
trali Obozu dr. Zdz. Matras, który 
w imieniu gen, Skwarczyńskiego po» 
witał zebranych i złożył życzenia 0: 
wocnej pracy dla Państwa, poczym 
wygłosił obszerny referat polityczny. 

Biorąc za podstawę tezy deklaracji 
lutowej dr. Matraś omówił wszech 

stronnie konieczność rozwiązania 
kwestii żydowskiej w myśl ostatnich 
uchwał Rady Naczelnej O. Z. N, i 
uzasadnił trwałość podstaw organiza» 
cyjnych ideologii i programu Obozu. 

Z kolei na wniosek prez. Święt+ 
nickiego dokooptowano do Rady 
Okręgowej 8 nowych członków -w 
osobach prez. Tad. Chowańca, insp. 
mgr. Pachorka, ip.. St. Karpowowej, 
p. Wiktora Ochmana, p, Jana Twars 
dowskiego z Biłki pow. Horodenka, 
p. Rybeczki Sebastiana z Tarnowicy 
dolnej pow. Tłumacz, p. W. Łoboza 


ze Stryja i p. Michała Micka z Bros 
szniowa. 

Następnie inż. Schocnowitz, sekr. 
Okręgu, odczytał regulamin obrad, a 

kierownik referatu organizacyjnego 
p. Otmar Maerz przedstawił schemat 
organizacyjny O. Z. N. 

Na zakończenie Rada wysłała de: 
pesze hołdownicze do P. Prezydenta 
R. P, Marsz. Śmigłego » Rydza i 
gen Skwarczyńskiego. 


Po zebraniu Rady odbyła się od: 
prawa przewodniczących obwodów 
O. Z. N 


Jak wynika ze sprawozdań posz 
czególnych przewodniczących obwo» 
dów, prace O. Z. N. w wojew. stas 
nisławowskim prowadzone są z dużą 
dynamiką i na szeroką skalę. Dowo- 
dem tego jest fakt zorganizowania, 
116 oddziałów i 169 kół O. Z. N.. w 
których zgrupowanych iest kilkanaś» 
cie tys.: członków. 


Poszczególne komórki Obozu w do 
tychczasowej prady kładły szczegółe 
ny nacisk na rozwój życia gospodars 
czego, a w szczególności na akcję 
propagowania zdrowej spółdzielczoś 
ści, czego dowodem jest założenie 
ostatnio około 20 spółdzielni. Ero» 
wadzono też ochronę polskiego eles 
mentu i jego stanu posiadania. Spee 


2 Drohobycza 


Uroczyste wreczenie dyplomów 
„za długoletnią służbę” 


Dnia 29 maja br. w Naczelnictwie 
Sądu grodzkiego w Drohobyczu od: 
było się uroczyste wręczenie dyplo+ 
mów na medal brązowy „Za długolet< 
nią służbę”. 

Do zebranych w podniosłych slos 
wach przemówił Naczelnik Sądu Jan 
Zieliński, a któremu z kolei złożył — 
w imieniu pracowników całego sądu 
podziękowanie sędzia A.  Walocha. 
Następnie im. urzędników przemawiał 
(Wł. Szul, kończąc swe przemówienie 
okrzykiem na cześć ajjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Prezys 
denta prof. I. Mościckiego oraz Nas 
czelnego Wodza Marsz. RydzasŚmie 
głego. 


KAPY - FIRANKI - KOCE 
PŁÓTNA — POŚCIEL 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICKA 20 — tel. 213-33 


Cenniki na żądanie darmo. 1811 


Z kolei Nacz. Sądu Zieliński rozdał 
dyplomy następującym pracownikom: 
Nacz. Sądu J. Zieliński, sędziowie: A. 
Welocha, E. Mantel, E. Małecki, dr. 
J. Sandig. dr. J. Czyżek, W. Muryń, 
M. Fruchtman, WŁ Ullmann, Z. 
Witz, K. Durkalec, M. Sobolski, dr. 
J. Stach, komornicy: K. Swarowski i 
J. Frydlewicz, urzędnicy sądowi: J. Ty 
moczko, J. Hoch, M, Szpunt, J. Pełe 
czyński, .j. Kobierski, M. Gołuch, J. 
Waft, J. Solecki, J; Nycz, W. Głogow 
ski, St. Stecyk, S. Nowosielski, O. 
Bassler, E, Cichocka, J. Piotrowski, M. 
Kocuwiński, J. Zwierzyński, W. Jur 
czyszyn, L. Sobolski, I, Śledziona, H. 
Leśniakówna, M. Jarema, D. Dubar« 
ski, T. Stumpf, M, Lachowicz, J. Mics 
kiewicz, N. Hryczajlik, T. Krajczyk, 
T. Warywoda, Wł. Szul, K. Gruszka, 
oraz wożni sądowi: F. Wachółka, E. 
Skrzypuch, W. Skrzypek, E. Nowicki, 
T. Nowicki, M Kobrynowicz, P, Bi» 
łyk, W. Huczyński, J. Czernikiewicz, 
St. Baraniecki! 

| conan 


a 


cjalną troskę Obozu stanowiła spra» 
wa oświaty dla jak  najszerszychi 
warstw społeczeństwa i zagadnienie 
"polepszenia bytu materialnego 'pol4 
skich rzesz robotniczych, 

Na zakończenie, przewodniczący} 
obwodów podali programy prac w 
terenie na najbliższą przyszłość, które 
po dyskusji zostały zaaprobowane 
przez przewodniczącego okręgu stas 
nisławowskiego p. Michała Świętnicą 
kiego. 


SRODA 1 CZERWCA nais 
. 6.15 pieśń „Kiedy ranne wstają z0» 
20 Plyty. — 6.45 Gimnastyka. — 
ziennik poranny. 7.15 Muzyka 
poranna. — 8.00 Audycja dla szkół — 
8.10 Lw. „Pierwsze śniadanie przy orkiee 
£ Rozgłóśni lwowskiej pod dyr. T. Se- 
redyńskiego. — 11.00 Audycja dla poboros 
wych. — 11.15 Audycja dla szkół: — 11.40 
« — 11.57 Sygnał czasu i hejnał, — 
12.05 Audycja południowa. — 14.00 Gazeta 
ka informacyjna w jęz. ukr. w red. M. Kor 
walewskiego. —-1410 Lw. Płyty. — 14.35 
Lw. Koncert ukraiński. — 15.00 Lw. Giełda. 
— 15.05 Lw. Wiadomości gospodarcze i 
społeczne. — 15.19 Lw. Program na jutro. 
15.15 Lw. „Trochę pieśni, trochę słowa”: 
Odpowiedzi na listy w oprac. cioci Ady os 
raz płyty. — 15.45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.00 Koncert Orkiestry Salonowej. — 
16.45 „Rola wsi w wyżywieniu miastai woje 
ska podczas wojny” .00 
L Wiadomości bi z a 
i jutro Lwowskiego’ Oddziału Pols 
skiego Czerwonego Krzyża“ — pogadanka 
mgr. Cz. Eckhardta. — 17.20 Lw. „Komes 
Gia lwowska": „Igraszki Rybałtów* — frage 
menty starej komedji mieszczańskiej. — 
17.55 Lw. „Hallo! — Uwagal“. 18.07 


„Rezerwaty przyrody w Polsce" — odczyt. 
18.10 Recital Mieczysława Szaleskiego. — 
18.45 „Pod piorunami“ — opowiadanie. — 
19.00 Polskie pieśni ludowe. — 19.20 Poga- 
19.50 Lw. 


danka aktualna. — 
wspomnienia" 


i, zespołu 
reycilersów „Chór Z! kier. Zb. 
Wyskiela — W 
przerwie: Majowy dialog Szczepka i Tońs 
ka. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 
Pogadanka aktualna. — 21.00 Lw. „Dawne 
majówki młodzieży lwowskiej", pogadanka 
— wygl dr. Fr. Pajączkowski, — 21.10 
Koncert chopinowski. — 21.50 Wiadomości 
sportowe. — 22.00 Lw. Wiadomości sportos 
we. — 22.05 Lw. „Na dobranoc" — koncert 
w wyk. orkiestry Rozgłośni pod dyr. T. 
Seredyńskiego. — 25.00 Ostatnie wiadomo- 
ści Dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
20.00 Sztokholm. „Od Suppego do Leka- 

ra" — potpourci. 
20.15 Brno. „Ghitła" — Provaznika. 
20.30 Paris PTT. „Rip* — operetka Plan, 

quette' 2 


A 


Br. 150 


erwca 1938 r. 


„DZIENNIK POLSKI" czwarte 


run w dom M. Pawluka, który splo 
nal doszczętnie, Domownicy, znajd, 
jący się wówczas w mieszkaniu, zostali 
ogłuszeni, W Antoniówce, pow. Stryj, 
piorun uderzył w dom J, Pasternaka 
i raził Śmiertelnie jego żonę oraz cóm 
kę, 23<letnią Teklę, W Hanowcach, 
pow. Żydaczów, w czasie burzy pios 
run uderzył w stajnię D. Wajdy, któ, | 
ra spłonęła doszczętnie = 


Z Borysławia 
an Ri, 


Echa uszkodzenia 
kabla elektrycznego 
W związku z wiadomością, jaka. by 
ła zamieszczona w niektórych dzien, | 
nikach o uszkodzeniu wskutek ude 
rzenia pioruna, głównego kabla Pod | 
karpackiego Towarzystwa Naftowy 
go, co w następstwie spowodował 
miało zupełne pozbawienie światła w 
Borysławiu, — dowiadujemy. się, żę 
uszkodzenie to nie przybrało tak wię 
kich rozmiarów i w dniu tym Bory 
sław tylko częściowo został pozbawią 


dzina Wojskowa w Jarosławiu | Burza z piorunami 


Dużą żywotność na terenie Jarosłas | Do świetlicy uczęszczało 120 dzieci, Nad powiatami horodeńskim, stryj: 
wia wykazuje Rodzina Wojskowa. | które otrzymywały podwieczorki, W | skim i żydaczowskim przeszły wielkie 
Jak wynika ze sprawozdania, złożone: | świetlicy pracowały panie z Rodziny | burze z gradem i piorunami, które wy 
go na ostatnio odbytym walnym zgro: | Wojskowej, które poza udzielaniem | rządziły znaczne szkody w polach 
madzeniu, najczynniejszą jest sekcja | pomocy naukowej dzieciom zorganizos | i sadach. W Piotrowie, powiat Hos 
©pieki społecznej, która wydała na o- | wały kurs szycia. rodenka, w czasie burzy uderzył pios 


piekę społeczną w roku sprawozdaw« — 
Z działalności L. O. P. P. 


czym 1937/58 kwotę 11.68876 zł, w 

czym na dożywianie wydano 8. 

zł. Sekcja prowadziła 5 półkolonii lete 

nich dla 270 dzieci, Nadto Rodzina z = 

Wojskowa uruchomiła w okresie zimo Obwód powiatowy L. O. P. P. u- | mończyk, instr. poż, Wardzyński i 

wym świetlicę dla dzieci bezrobotnych, | znając konieczność rozpowszechnienia | instr. obw. LOPP, Krzewiński, 

która znalazła pomieszczenie w Gz, Wa RY eaa => E Aa 

edmieści no*Leżajskim. | terenie wsi, przeprowadził szereg kute 5 

ee cE io sów dla działaczy wiejskich LO P P, | LINIA AUTOBUSOWA DO O- 

Z Żydaczowa rekrutujących się z młodzieży obu KOOV w WED NA najbliże 
płci. W otwarciu, oraz w zakończeniu | szych dniach uruchomiona zostanie no» 

BZ RE kursów brali udział przedstawiciele | wa linia autobusowa na trasie Zalesze 

4 władz wojskowych i cywilnych. Roz- yki — Okopy św. Trójcy, Urucho» 

dania świadectw dokonał prezes‘ Ob: | mienie tej komunikacji ma doniosłe 
wodu LOPP, starosta Krzyżanowski, | znaczenie dla rozwoju ruchu turystycz 

Ogółem przeszkolono 100 osób, Wy- | nego na Podoiu. 


Z Zaleszczyłe 


Starosta w  Żydaczowie, zawiesił 
działalność czytelni „Proświty* w Czer 
„nicy, z powodu działalności przeciwe 


statutowej. 
| u 


` WOLNE POSADY 


SŁUŻĄCA 
młoda, zwinna, lubiąca dzie- 
ci, czystość 1 porządek, — 
znajdzie miejsce przy ma- 
łej rodzinie. Zgłoszenia do 
Adm. „Służąca”. 9627 


i POTRZEBNA —_ 
samodzielna krawczyni do 
prywatnego domu.  Zgła- 
szenia Admin. pod „L. Ni”. 
KEA 2619 


FOLKA 
służąca do wszystkiego  — 
z gotowaniem, potrzebna. 
Długie. świadectwa. Zgłos 
szenia H. K. do Adm. 9618 


SŁUŻĄCA 
młoda, Polka, lubiąca dzieci 


kładowcami byli lekarz pow. dr Parys 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz- 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bazpłałnie. 


DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane,, oso- 
bne wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwż- 
rzańska 74. ” 9609 


KURKOWA 55 
4 pokoje słoneczne, komą 
fortowe. 9616 
FRIEDRICHÓW 3 
I. piętro, Æ pokoje komfor, 
towe, sloneczne. 9615 


CZTERY POKOJE 


DUŻY 


| lokal biurowy, pokój ume- 


blowany. Plac Bernardyński 
9532 
ŁADNY, 
umeblowany, osobne weje 
ście, odnajmę zaraz osobie 
na stanowisku. Zadwórzań: 
ska 74. 9610 
4.POKOJOWE 
pelnokomfortowe, frontowe, 
Kurkowa 33 wynajmę za- 
raz. Telef. 20445 i 221.99. 
9621 


14 — do wynajęcia. 


CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomfortowe 
Strzemię 11 a, boczna Zybli- 
klewicza — do wynajęcia. 

9535 
POSZUKUJĘ 
pokoju (bez mebli) przy ro- 
dzinie katolickiej z całodzien- 
nym utrzymaniem. Zgłosze- 


nia pod „Maria na stałej 
posadzie”. |. 9628 
DWA POKOJE 


z kuchnią, komfort poszu- 
kiwane. Listy do Administra- 
cji „Emeryt*. 9638 


POSZUKUJĘ 
pokoju bez mebli od 1-go 
lipca br. wprost od gospo- 
darza. Listy do Administracji 


— 


LODOWNIE 


hermetyczne, kuchnie nos 


PARCELA 
uzbrojona, wybudować mo, 
ina dom trzypiętrowy, wol- 
nostojący, cztery razy dwa 
pokoje na- piętrze. 


raj 
zeda gospodarz, Gundus 
lica 6 (boczna Ponińskies 


go). 9622 


KUPNO 


W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 


d ny światła, 


POT 


RĄK, PACHWIM I t. p. uniknie się pewnie 
przez użycie specjalnego, 
i nieszkodliwego patent. PUDRU „C S$ AVE“ 
Próbny pakiet 50 gr. 


NÓG 
2855 


Perfumeria 


Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 a 
FILIE: Kopernika15a i Halicka 16 


niezawodnego 


S$. FEDERA 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce za: 
mieszczamy po 3 grosze za 
slowo, 


MAŁŻEŃSTWO 
bezdzietne szuka małej doe 
zorcówki; może złożyć 
kaucję. Łaskawe listy do 
Admin. pod „Bezdzietni”, 


E orne] 


-_ POSZUKUJĘ 
spólnika (czki) do otwarcią 
ogródka restauracyjnego.m 
Doświadczenie i rutyna pò: 
żądane. Każda ilość krzesel 
i stolików zapewniona. Źgło: 
szenia pod „1.500 zh“ 9631 


Za dobre świadectwo 
zegarek, w nagrodę 
od firmy 


L. ROZWARZEWSKI 


wów, Akademicka 2 
(otel George'a) | 


S. 0. S. 


poszukiwana do małej ro- | kuchnia, przedpokój, |. p., t 0: é Ą zza WA 
dziny. Polecenia, referencje | do wynajęcia. Ossolińskich | „Samotny“. 9638 | kupieckie i handlowe po 10 | arra Gos a RATA baaktutuję. 4 
do Adm. „Pracowita”. 9637 | 11. 9640 groszy. Sj PS OE La |DO: 
; iai Listopada 148, 9626 | Dzwoń 25917. 6I6 


KUPIĘ 
domek z ogródkiem pod 
Lwowem. Studnia i drewu- 
tnia wymagane. - Gotówka 
do 5,000 zł. Zgłoszenia do 
Admin. pod „Emeryt*. 9630 
EN Z Pako 
FORTEPIAN 
koncertowy w dobrym stanie 
kupię za gotówkę. Zgłosze- 
nia do Adm. pod „Hi, K.“ 9632 


KOMITET BUDOWY 
Państw. Liceum Pedagogicznego i Pedagoglum 
we Lwowie 


Ogłoszenie 


Komitet Budowy Liceum Pedagogicznego we Lwowle ogłasza 


przetarg publiczny 


ma wykonanie robót w surowym stanie przy budowie 
skrzydła wschodniego 1 części środkowej Państw. Liceum 
Pedagogicznego przy ul. Dwernickiego we Lwowie. 
Przetarg odbędzie się dnia 10 czerwca 1938 r. o godzinie 
1o-tej w Oddziale Budowlanym Urzędu Wojewódzkiego 
Lwowskiego (III, p.), 
! Szczegółowe warunki przetargu są ogłoszone w „Mo- 
niłorze Polskim*, w Dzienniku Urzędowym Województwa 
Lwowskiego i na tablicach urzędowych w Urzędzie Woje- 
wódzkim Lwowskim 1 w Zarządzie Miejskim we Lwowie. 
We Lwowle, dnia 28 maja 1938 r. 
Za Komitet Budowy 
Dr Franciszek Gucwa 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


ul. Zimorowicza 17 


AR-RA telefon 260-62 === 
poleca i wykonuje najelegants; 
P- OBUWIE wszelkiego rodzaju 7'4 
DSS 
Leżaki, meble werandowe i ogrodo= 
we, parasole ogrodowe 
poleca najtanlej firma, 


i Syn: 


KRETONY 
angielskie i krajowe różno: 
kolorowe 1.80. Freilich, Syk- 
stuska 21. 3206 


MEBLE 


Kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje kombinowane, oraz 
pojedyncze -części, tapczany nowoczesne, urządzenia ku- 
chenne. — Meble gięte, żelazne i tapicerowane w wielkim | 


woczesńe najtaniej Mebslak 
Milwiw, Sykstuska 30. 9624 
Płynna. 
posta do zebów 
|] BEZ.KREDY 


TARRE 


wyborze po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach poleca 7 
Specjalność: 


Fabryczny skład mebli STEIL i Ska 
Lwów, Kazimierza Wielk, 28, tel, 264-13 


kómpietne urządzenia pensjonatów 


3329 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na pierwszej stronie zł. 090 W tekście cd 2—5 sti. zł. (70. W tekście od €-tepdo końca działu redakcyjnego zl. 050. Cała pierwsza strona zl. 1.100 
Cała strona od 2—5 zl. 1.100. Cała zfrone cd 6-tej zł. 650. — © głoszenia ża tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0/18. 
Nekrologi: zł 0:50 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia drobne" Oglcszeni» drobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł, 0'10. dla poszukujących. pracy zł. 0'03, matrym. zł. 015 
- Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki. kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł 150 za mm. (strona 4-ro łerrowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 
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„ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43, Telefon 
administracji 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250 
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